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Poseł Z. Lasocki
o zagranicznej - pcl.tyca Polski.

Pose? Z. Lasocki o zagranicznej polityce Polski. 
Żadnych now ych orientacji. — Polska tarczą pc- 
koju, lecz nie żandarmem Europy. — Sprawa wi­
leńska bliska rozw iązania w  duchu żądań  pol­
skich. — Pow ołanie się na opinję T ake Jonescu. 
— Galicja wschodnia mus! pozostać przy Pol­
sce. — Stosunki Polski z Rosją sowiecką ukła­

dają się znośnie.

Jeden z  redak to rów  „N. F r. P re sse !* m iał 
przed kilku dniami rozm ow ę z  now om ianow ahym  
posłem  polskim w  W iedniu Zygm . Lasockim  i 
skierow ał ją  na to ry  polityczne.

W  rozm ow ie h r. Lasocki stw ierdził na­
przód, że niema m ow y o żadnych  now ych orien­
tacjach w  naszej polityce zagranicznej, k tó ra  z 
w ykluczeniem  w szelkich zabo rczych  planów  p ra­
gnie tylko jak najrzetelniej s łu ży ć  sp raw ie  po­
koju. P o lska p rzez sw e położenie geograficzne 
j na podstaw ię tradycji w p ro st d e s ty lo w a n a  jest 
«a  to, by być tarcza, pokoju, ale to  zgoła co in­
nego, niż pćlnić funkcje „żandarm a E uropy \  
Wasza fa ła  po lityka zagran iczna zdąża do tego, 
ny s tw o rzy ć  jak  najw ięcej g w arancy j pokojo­
w ych.

S p raw a w ileńska w zięła obTÓt upraw niający  
do jak najlepszych horoskopów . W ynik  w y b o ró w  
nie pozw ala w ątpić, że Sejm W ileński ośw iadczy 
s ię  za p rzy łączeniem  do  Polski. Uchwala. Ligi 
narodów , by  przejść  nad  kow ieńskim  m em oriałem  
do porządku, w skazu je , że zagran ica należycie 
zorjen tow aia się w  spraw ie. S praw a w ięc wileń­
ska bliska jest rozw iązania  i to  w  duchu żądań 
polskie!)..

C o go sp ra w y  w schodniej Galicji poseł 
.w skazał na niedaw no ogłoszony w  „R evue de 
F ran ce“ a rty k u ł T ake Jonescu, zaznaczający , że 
śp r«w a to  w cale nie piekąca i że Galicja w schod­

n ia  nietylko w  interesie Polski, lecz także całej 
cyw ilizow anej E uropy  musi pozostać  p rz y  P o l­
sce. B y łoby  niedorzecznością s tw a rzać  m iędzy 
Rum unią, Rosją a Polską, m ałe, bezradne pań­
stew ko, ą  by łoby  zbrodnią dopuszczać te raźn ie j­
szą czy  p rzy sz łą  Rosję aż  do grzb ietów  K arpat.

P . Lasocki cy tu jąc  ów  a rty k u ł, stw ierdził, 
że opimja rum uńskiego polityka dosadnie w sk a ­
zuje, iak niem ożliw ą do utrzym ania iest koncepcja 
tych, k tó rzy  dobro Galicii w schodniej w idzą w  
oderw aniu jej od Polski.

W reszcie mówi! p. Lasocki jeszcze o  stosun­
kach z Rosją, jakie w y tw o rzy ły  się na podsta- 

,w ic  trak ta tu  ryskiego. U kładała się one w każ­
dym  razie znośniej, niż do niedaw na jeszcze p rzy ­
puszczano.

Kościół w Skale.

O  szacow nej tej budowli z w . XV. podaliśm y 
w iadom ość w  korespondencji z Borszczow-skiego 
w  nr. z 22 bm . O becnie podajem y zdjęcie dokona­
ne na. miejscu. O kazuje ono zniszczenie, jakiem u 
s ta ro ży tn y  kościół uieg? w czasie w ojny. M oże 
w idok ruiny skłoni pow ołane sfery  do energi­
cznego zajęcia się odbudow ą, tem konieczniejszą, 
że z braku  kościoła ludność polska w  Skale pozo­
staje praw ie bez opieki religijnej.

Rzecz o Ochotniczej 
S) Legji Kobiet.

„Dowództwo w ojsk polskich na Galicję w sch. 
Do

D ow ództw a Ochotniczej Legji kobiet. 
P roszę  donieść, czy D ow ództw o G U C  mo­

głoby  w y słać  na p rzestrzeń  kolejow ą B arszczo-

w ice-K rasne oddział, złożony z jednego oficera 
i stu karab inów  celem  strzeżenia  zdobyczy, w y ­
wiezionej z B rodów , około 600 w agonów .

K w aterm istrzostw o  zw raca  się z tem  do 
OLK., poniew aż ma pełne zaufanie, że OLK. jak. 
zw ykle , spełni sw e zadanie w zorow o  i nie dopu­
ści do rozgrabienia tych drogocennych rzeczy“ .

„„ .P rzedew szystk iem  m uszę w y raz ić  OLK. 
uznanie w  imieniu służby  za nadzw yczaj sp ręży ­
ste, dzielne sp raw ow anie  obow iązku p rzez od­
dział OLK., w y słan y  do S tan isław ow a.

Oddział ten rzeczyw iście speinia swoje obo­
wiązki pod każdym względem  wzorowG.

N astępnie zapytuję OLK.. czy  nie by łoby  
m niebne  w zm ocnienie oddziału stanisiaw aw siue- 
go jeszcze 30 karabinam i.

Marjańskl mjr. 
ązef sztabu kwatermistrzostwa*1.

„Do D ow ództw a OLK. ’
W  okresie przełom ow ym  w alk z najazdem  

ukraińskim  o Lw ów , pow stającej do sam odziel­
nego by tu  Polski, została zorganizow ana O chot­
nicza Legia kobiet, k tó ra  od początku sw ego ist­
nienia b iorąc udział w  orężnej obronie Lw ow a, 
spełniała n iezaw odnie, z  najw iększem  pośw ięce­
niem nałożony jej żołnierski obow iązek.

W  dalszym  ciągu w alk  o rubieże wschodnie 
R zeczypospolitej, zasłuży ł r.a szczególne ly n s itk  
W ileński oddział OLK., k tó ry  naw et w  najkryty- 
cznL jszyck chw ilach boiu o Wilno, w y Kazał po 
diziwu godne pośw ięcenie się dla dobra oieżyzny.

S form ow any w  czasie obrony  stolicy- P ań  
stw a  oddział bojow y OLK. rów nież w yróżnił się 
znakom icie sw ą karnością, zrozum ieniem  powagi 
chwili, o raz  gotow ością wzięcia w  każdym  mó 
m encie czynnego udziału w  obronie zagrożonej 
stolicy.

O ddziały  OLK. w yró żn ia ły  się nietylko w  
chw iiacb groźnych  w alk o by t P ań stw a , lecz ró w ­
nież doskonale zrozum ianą ! spełnianą służbą 
w artow niczą  w ew n ą trz  kraju, p rzyczyn iając sie 
w  dużej m ierze do obrony dobra państw-owego i 
s tw ierdzając  na każdym  kroku sw ą praw ość i 
pełne oddanie dla sp raw y . -

O becnie, z chw ilą stopniow ego przejścia ar- 
mji ma stopę pokojow ą i demobilizacji oddziałów  
w artow niczych  OLK., kończy się p ierw szy  okres 
jej działania i następuje przekształcen ie  pozosta­
jącej części OLK.

O ceniając ca łość  do tychczasow ego działania 
OLK., w yrażam  moje uznanie i oodziękow aire 
P ow ództw u  OLK., D tw om  poszczególnych od­
działów , o raz  całem u składow i Legii za n iestru­
dzoną i pełną pośw ięcenia p racę w  nader tru ­
dnych w arunkacąh.

Sosnkow skl, gen. por.
m inister sp raw  wojsk.**
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Z tych  kilku, z najpow ażniejszych źródeł 
p łynących  rozkazów  pochw alnych, chyba nie tru ­
dno w yrobić  sobie zdanie o sposobie pełnienia 
służby  przez OLK. i jej rezultatach.

M am przed sobą ponadto m nóstw o innych 
rozkazów  i pism tak  od poszczególnych do­
w ództw  w ojskow ych, juk i w ładz  cyw ilnych i o- 
sób p ry w atnych , a w szystk ie jednym  zgodnym  
głosem  stw ierdzają  nadzw yczajną, w p ro st w y ­
jątkow ą służbistość, encrgję i praw ość.

Dodać należy, że firm y handlow e, w y sy ła ją ­
ce to w ary , z reguły  staw ia ły  żądanie, by  do icli 
eskortow ania przetłaczano tyiko legjonistki.

W  tom- miejscu należy  stw ierdzić, że ani je­
den transport przez nie eskortow any  nie uległ 
rabunkow i ani sabotażow i, mimo iiczoych usiło­
w ań i nieraz k rw aw y ch  napaduw .

Na tę  okoliczność przy toczę  jeden tylko u- 
stęp ze  spraw ozdani*  w ojskow ego:

...„Rzecz zaiste dziw na, bo . od chwili poja- 
w B a  się pierw szej w a rty  OLK., znalazło  sic 

j wielu w rogów , a przy tern i k ry tyków , k tórym  
s traż  kobieca nie by ła  na rękę, gdyż nie niogii 
już bezkarnie rabow ać.

Ludzie ci, najordynarniejszt-m i słow y  o b ra ­
żali 'posterunki, chcąc praw dopodobnie zaraz z 

| początku  zrazie i zniechęcić s traż  ÓLK.“ . 
j Zw łaszcza niebezpieczną by tą R a z ia  w arto  
| w ałcza na główny ta dw orcu w e  Lw ow ie, gdzie 
I w ielokrotnie strz.ejanp...do .legjonistek i kćrzysta - 
jąc z ciemności, o tw ierano  & n ienacka zapadnie. 
W iele z nich skutkiem  tego doznało ciężkich o- 
brażeń.

(C. d. n.), W ład y sław  Q roh!dew lcz.

S E JM  W ALNY.
Ustawa o ograniczeniu sprzedaży alkoholu. — O tfżyrkowairu gruntów 
obC/Ch. — Spiawa uznania osób zaginionych za zmarłe. — O szkoły pu­

bliczne.
Posiedzenie Sejmu 281-sze z 27 bin.
Sejm przystąpi! do trzeciego czytaima noweli 

do ustaw y  o ograniczeniu sp rzedaży  alkoholo­
wych.. P rze ma waiii- pp. W róblew ski, Łoś, Głąibiń- 
skt i sp raw ozdaw ca L ew andow ski, pocztem w  gło­
sow aniu przyjęło, u s taw ę  w  trzeciem  czytaniu .

N astępnie >ks. poseł W o.marowiaz 'referow ał 
hniejtem komisji n ietykalności poselskiej sp raw ę 
żądania p ro k u ra tu ry  w Poznaniu, b y  Sejm zezwoR 
.na ściganie sądow e pp. k s. Kłosa i Ignacego Tho­
m asa. Komisja -uchwaliła odm ów ić żądaniu p ro ­
k u ra tu ry  i Sejm w niosek ten przyjął.

P rzystąp iono  do spraw ozdania  komisji rolnej 
o ustaw ie w  przedm iocie upow ażnienia osób upra 
w iająeych -działki ziemi na cudzych  gruntach na 
obszarze w ojew ództw  now ogrodzkiego, poleskie­
go i w ołyńskiego o raz  pow iatów  grodzieńskiego, 
wolkowysk-iego i białow ieskiego w o jew ództw a 
•białostockiego, do czasow ego użytkowajiua u p ra ­
w ianych  p rzez nich gruntów . T za ję tych  powieias- 

- J tn i j  .-Sprawozdawca p. M ątakiewięz'- w y ja ś n ia ,ż e  
-idzie- tu -o  ziemie przyłączone y ś ę  Połsk* i?a- pód- 
■ stawie- trak ta tu  ryskiego. W łaściciele w iększych 
w łasności musieli uciekać i pozostaw ili sw oje 
grunta  na łaskę losu. T ym czasem  służba folw ar­
czne uchodźcy"} najrozm aitsi ludzie m ałorolni i 
bezrolni zajęli się u p raw ą  g run tów  i 'zamieszkali o- 
■puszczone budynki, p rzezeo w yśw iadczy li niem a­
łą p rzysługę w łaścicielom , bo inaczej budynki -te

b y ły b y  poszły z  dymem. — O becnie w łaściciele 
wrócili i chcą ty ch  ludzi w yrugow ać , jakkolw iek 
nie m ają do tego p raw a . R ząd w  projekcie ty m ­
czasow ej u staw y  zajął $ie -losem tych  użyfckow- 
ców, p rzyczem  -starał się uw zględnić -prawa w-!'a- 
ścicieii. P ro jek t polega na  tern, że.. ci.ludzie m ogą 
jeszcze tio jesieni te grunta .użytkow ać, natom iast 
w łaściciele o trzy m ają  odpow iednie w yaiagródze- 
nie w . gotów ce — odpow iadającej pewniej ilości 
zboża. Komisja popraw iła u staw ę w. tym  k ierun­
ku, że  za .podstawę tych op łat p rzy ję ła  nie hektar, 
lecz dziesięcinę, dalej zam ieściła zastrzeżenie, że 
w łaściciele m ogą żądać dia siebie i s łużby  swej 
pom ieszczenia w  budynkach, ttóe m ogą jednakże 
użyitkowców z nich w yrugow ać. Z łagodzono a r­
tykuł, k tó ry  m ówi, że z u staw y  nie będą mogli 
k o rzy stać  ci użytkow lcy, k tó rzy  jeszcze przed 

w ejściem  tej u s taw y  w  życie dopuścti się czynów.' 
karygodnych  w zg lęd lem 'w łaścicie li,'na . p.: k ra ­

d z ie ż y . '— C ałą  u s taw ę  p rzy ję to - w  dnugiam i 
trzoc 'em  czytaniu . - - • • -

P rzystąp iono  do da!sze& ó'gfóśó wania nad u- 
staiwa o państw ow ej służbie cywilnej,.

C ałą u staw ę p rzy ję to  w  drugiem  czy tan iu  
w raz  z rezolucją p. Cieśli, w zyw ającą  R ząd, aby 
skrupulatnie s to so w ał w ym aw ianie p racy  u rzęd­
nikom i funkcjonariuszom  państw ow ym , k tó rzy  
nie uzyskali stabilizacji. T rzecie czytanie u staw y  
odłożono do następnego posiedzenia.

Następnie p. H arlg las re fe ro w ał projekt no­
weli o zmianie i 'uzupełnieniu n iektórych p rzep i­
só w  obow iązującego \v b>, Króiesrw ic Pofckiem ko­
deksu cyw ilnego i ustaw y  o postępow aniu cywil- 
nem, dotyczącem . nieobecnych i zaginionych. U'- 
zuaiiic osoby zaginionej za  zm arłą  nie upraw nia 
pozostałego m ałżonka do w stąpienia w  now y 
zw iązek m ałżeński, gdyż o dopuszczalności no­
w ego zw iązku decydują w łaśc iw e  w ładze, l i ­
s ta  w a przew iduje sposób sądow ego ustalenia zgo­
nu mimo braku  norm alnego ak tu  zejścia. D ecyzja 
uznania Ha zm arłego nie może nastąpić p ized  u- 
pływ em  tego roku, w k tó rym  zaginiony ukoń­
czy łb y  31 rok życia.

P rzystąp iono  do spraw ozdania  komisji o- 
św ia tow ej .o pro jek tach  ustaw  o zakładaniu i u- 
trzym yw an iu  publicznych szkół pow szechnych, 
o raz o rozbudow ie tychże. P . ks. Sykulski pod­
kreśla , że czas już napraw ić  zan iedban ia-S ejm u 
w  dziedzinie szkół pow szechnych, i-rzed łeżone 
u s taw y  są pierw 'szemi w  szeregu ustaw  w  dzie­
dzinie ośw iaty . Komisja w prow adziła  tylko nie­
znaczne zm iany do projektu  rządow ego i dc 
p ierw szej u staw y  o zakładaniu  i u trzy m y w a iru  
publicznych szkół pow szechnych, o raz uchw aR a 
rewolucje, w zy w ającą  M inisterstw o ośw iaty  do 
czuw ania  nad rozw ojem  sieci szkolnej, tak, aby  
stopniow o stw orzono  szko ły  w yższych  stopni 
i aby  w końcu szkoły  jedrroklasowe zosta ły  ca ł­
kow icie zlikw idow ane.

P . S o łtyk  p rzy tacza  cy fry  dotyczące obe­
cnego stanu szkolnictw a, następnie stw ierd z iw ­
szy , że na zrealizow anie om aw ianych u staw  po­
trzeba  700 m iliardów  m arek, z czego połow a 
p rzypad łaby  na sam orządy  gminne, ośw iadcza, 
że z tego nie v/ynika, ab y  Rząd i Sejm na ten cei 
m ia ły  oszczędzać pieniądze. M ów ca dom aga się 
jak najrychlejszego pfzedłożenia ' p rżez R ząd p ro ­
jektu u staw y  o kształceniu  nauczycieli. Rząd m usj 
zachęcić m łodzież do uczęszczania do sem ina­
riów  .w drodze udzielania w ydatnych  stypendiów  
i dobrego uposażenia nuaezycieli. Akcia Rządu 
musi iść w  k ierunku zakładania now ych sem i­
nariów .

• B ardzo  w ażną jest sp raw a  program ów  szkol­
nych. i nadm iaru  .pracy, jaki $ię lak tad ą  na , dzia­
tw ę, jest zb y t Wielki. Zada Warne" UiiaiioWicw du­
żych lekcji dzieciom zm usza je  dó powierżehóiśłtfe- 
go trak tow an ia  nauki i p rzyzw yczaja  do m alei n- 
bow iązkow ości. P ro jek t zm niejszenia czasu lekcji 
z 45 n a  40 minut, nie nadaje się, zdaniem  m ów cy, 
do przyęcia. N iew łaściw em  rów nież jest tc , że 
M inisterstw o zaczęło  od w ydan ia  u staw  o szko­
łach akadem ickich, a nie o szkołach pow sze-

I;

EMIL ANDREOLI. /)

(C iąg dalszy.)

„O , tw ard a  to szkoła, niew ola — ale jaki mo- 
ncy  w ychodzi z niej człow iek '1...

Jedną z takich m ocnych dusz jaw i się w  
P io trk o w sk a  M arczew ski, ów  m łody  „ingenieur 
en chef“. Siłą sw ej indyw idualności skupia on w  
b ra te rsk ą  „kom unę" tę różr.olitą grom adę ludzi: 
u rządza w spólną kasę, w spólną kuchnię, szkołę 
dla początkujących, w y k ład y  uniw ersyteckie i 
w ieczory  naukow e.

„C‘est une  veritab le  acadćm ie que notre  pri- 
son“ notuje Andreoli, w y k ładów  tych uczeń pil­
ny, jak św iadczy  g ruby  kajet zap isany  notatkam i 
z historii polskiej.

Z M arczew skim  w spółdziałają Sokołow ski, 
Epslein, Czapski, Caroli. B ra te rs tw o  kajdan łączy 
tych  ludzi silniej jeszcze od b ra te rs tw a  broni. W  
obcow aniu z tą  w y b ran ą  g ars tk ą  polskich dusz, 
w  k tó rych  „zam urow ana b y ła  w ierność dozgonna 
dla przegranej sp raw y, nie znana z resz tą  ha ca ­
łym  św iata  obszarze4' (Żerom ski) objaw iała się 
cudzoziem cow i czysta  i dostojna idea Polski, w al­
czącej i cierpiącej. T a sam a, k tó ra  św ieciła im 
niegdyś jak gw iazda daleka — gdy szli z za gór, 
z za m órz nieść jej pom oc sw ego ram ienia. Już 
tylko iak w  mgle m ajaczy mu wspom nienie gorz­
kie trzydniow ej kam panji: „corom encće avec
enthoussiasm e, continuće p ar le devoir termin&e 
avec  degofit", — takie to już daw ne i dalekie, na 
ty le  s trasznych  rzeczy  p a trzy ły  od K rzykaw ki 
jego oczy, pełne współczucia i zgrozy . T y le  stra­

sznych -h istorii nasłuchał się od to w a rz y sz y  nie­
doli w ieczorem  ciem nym  p rz y  m igocącej łojów ee, 
•kiedy w ia tr św iszczę i jęczy i bije w  okna śnie­
giem, kiedy na dw orze pękają od strasznego  m ro­
zu gran itow e bloki.

Mimo płonącego w  piecu ognia, mimo gru ­
bych  kożuchów’, w? jakie zakutali się cudzoziem cy, 
d reszcz przenika ich członki. Luna ogniska rzuca 
czerw ony  blask  na w ynędzniałe tw arze  now o­
przyby łych . P od  sza rą  sierm ięgą kry je  niejeden 
z nich k rw aw e  jeszcze blizny od pałek, w ziętych 
na śledztw ie. Z piekła przychodzą oni, z M ura- 
w iew skiej L itw y, z X. paw ilonu C ytadeli. _

A djutant w ojew ody kow ieńskiego (Kossa­
kow ski) opow iada o epicznych w alkach, stoczo­
nych w śród  puszcz litew skich. Jaw i się cień bo­
lesny i w span ia ły  Zygm unta S ierakow skiego... 
O kru tna śm ierć B olesław a K ołyszki i najokrop­
niejsza ze w szystkich  opow ieść o zam ordow aniu 
Zygm unta Padlcw skiego.

„Ils són t tou t ces R uśses, m ais su rtau t bour- 
reaux“ — m ruczy  zaw zię ty  K orsykanin i zaci­
ska pięście.

Jakie długie m artyrologium , jaka litania ż a ­
łobna!

A jest to  ty lko osta tn ie  ogniw o dodane do 
długiego łańcucha cierpień. W nukow ie depcą tu 
po śladach dziadów . N lem irow ski ma na palcu 
pierścień ukuty  z kajdan, k tó re  jego s try j nosił tu 
na Sybirze.

— „I tyle łez, ty le k rw i m iałoby pójść na 
m arne" — p y ta  cudzoziemiec.

M y m oże będziem y kiedyś wolni, ąle czy 
będzie nią Polska?

N ienaw iść głucha, s traszna , do b a rb a rzy ń ­
skiego zw ycięzcy  łączy  się w  jego nam iętnem  
sercu  z silną w iarą  w  odw et: „P rzy jdzie kiedyś 
dzień, gdzie zaw ali się zgniły gm ach przem ocy, 
bardziej cuchnący niż w szystk ie  B abilony"...

Niepodległa m yśl Polski żyje, choć pogrzeba­
na jak w  tej strasznej legendzie o śm ierci P a- 
dlew skiego: ziemią ją p rzysypano , przeszli po
niej z tententem  kopy t jeźdźcy m ongolscy — a 
w nocy lud s ły szy  z pod m ogiły głos Jer. w ie­
cznie żyw ej!

„P od  ręką  uczciw ych ludzi m oglibyśm y żyć 
znośnie, poci ręką kanalii jesteśm y nieszczęśliw 1 
i n igdy nie w iem y, co  nam  ju tro  przyniesie".

Zapiski Andreoiego staw iają nam  przed oczy 
całą gaierję „w ładców " P io trow ska ': kom endan­
tem był eśsau ł kozaków  Rołgieldiejew , człow iek 
oonoś nie najgorszy, a!e gbitr. R obót pilnował 
chorąży Taskin, „bydlę i pijak".

P iją  tu  w szy scy  i „nadziratreł" i „urladtuk" i 
„upraw lajuszczy" — i. sam  kom endant, k tó ry  ma 
.,1’eau de vie m auvaise“ i poczciw y, choć głupi, 
policm ajster. Jedyna jasna sy lw etka, to  m łody 
doktorek dobry  i życzliw y, ale w iele u lżyć on 
nie m oże naw et chorym .

„Et dire que uous som m es a la disposition ■ 
de ces singes e t de leur b ru te  de com m andant" 
— w zdycha biedny P aryżan in .

’ (C iąg dalszy n a s tą p i)

Karolina Bielańska.
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'■Chnych a  potem  średnich. Ujem ne skutki tego w!- je do R ządu o dostarczenie niezam ożnej ludności stwa dwikh starusz.k  celem utyci,, tiu lów  na po* 
dzim y w  tent, Ifce oczekiw ania m łodzieży, iż fcę-; książek szkodnych i  rnaterL^iów- piśm iennych. —|żywienie. Te tamę kobiety ż. wiiy się poprzeón o 
dzie m iała dostęp do un iw ersy te tów  po ukończę* jP . Ziifer, m ów iąc o szkodnictwie źydow-skitm  wy* | mięsem swoich zrn rt,ch  dzieci. We wsi ' W elka fiu* 
niu jakiegokolw iek typu szkoły  średniej, b y ły  '■ r a ia  obaw ę, że w ładze krkainc będą u w aża ły  u-1 cz. na pow. puhacze-Askieęo stwlerdzo o urzcd wn:e, 
płonne, bo m ury  w szechnicy  zam ykają  się przed  częszczanie co  szkół . nic należących do s ie c i,ż e i f i  toJzin żywiło się tnęsetn trupów wyg zęba 
tym i, k tó rzy  ukończyli szkołę średnią bez ła'ciny. j szkolnych, z a  niespełnienie obow iązku szkolnego.
M ów ca ośw iadcza, że jego stronn ic tw o  g ło so w a ć ]c o  pociągnie za sobą k a rę  <8ia rodziców , w y sy ła ­
b ęd z ie  za obom a ustaw am i. jjący cu  dzieci do szkół pryw alsyefc. — M ówca

P . M ierzejew ski zaznacza, że M in is te rs tw o ' wnosi rezolucję w zyw ającą  Rząd, ab y  w ciągu 2 
-ośw iaty do tej p o ry  okazywało pewną obojęt* m iesięcy opracow ał u staw ę o zakładaniu publicz­
ność w  spraw ach  ośw iaty  ludowej.

P ro g ram  szkół nie jest odpow iedni. W  sem i- 
jn a ra c h  nauczycieskich upraw ia się politykę p a r­
ty jn ą .  N ależy rów nież zw rócić baczniejszą uw agę

ay ch  sakół pow szechnych dla m niejszości narodo­
w ych

na k resy  wschodnie, gdzie persona! naołczyclalsSci j gło-ść Jego w niosku w  .r raw ie now eli do ustaw y  
jest nieodpowiedni i rusyrlkuje dziiec? w b rew  p-ro-

Na tern dyskusję  odroczono.
P o  referacie p.' B aranow skiego  p rzy ję to  na-

ych na em erUtzu. w* pad u  laćożerstwa zdetzyły 
się również we wsi Sławniki. Podoiae wypadki za* • 
z i r je s  rowano w rzepkę] B .szl.i. d;i j, gdzie jako 
pokarmu używano clileba wyraoianego z mąki otrzy- 
* ywancj z mi.-szaniiK kości zw ierą i domowych •

i g iny. Lućuo&ć żywi shj ró.ymeż suszonym nau-o. 
zen  tio .skinu Kieska g od u nawł-. dziła również oko- 

co Orenburga, gJ ie w iednym z powiatów 3000 
zieci skazany h jest n» nloun k Joną śmierć g oćową

łosiom  rodziców . P . P io trow ski innemu sw ego
o likwidacji'. se rw itu tó w  w  b. K rólestw ie Polskiem . 

N astępne posiedzenie odbędzie się w e w to rek .j
iirsę
, ’SłŁ

f e
?

kiu-bu wfta z zadow oleaieru obie u s taw y  i apelu-

l komisji sBjiDonfch.
Pragmatyka oficerska ach walor a

w  tr?ec:etn  czytan ia.

Komisja konsty tucy jna  w  dalszym  ciągu 
dyskusji o zakresie  działania naczelnych w ładz 
państw ow ych  uchw aliła  a rty k u ł, określający za ­
k res  działania M inisterstw a przem ysłu  i handlu. 
N adto w ezw ała  kom isja R ząd, ab y  w  najbliższych 

, dniach zaiął stanow isko w spraw ie zniesienia Mi* 
Komlsja sp raw  zagran icznych  odbyła pośle- • n js łe rstw a robót nubłic-jr.ych, poczt i telegrafów , 

pod przew odnictw em  S tan isław a G rab- oraz zdrow ia publicznego, 
go. Spraw ozdanie o stanie rokow ań g ó rn o -; 

śląskich złożył p rzew odniczący  delegacji polskiej j Komisja w ojskow a przy„<e?a w  trzeciem  
P. O lszow ski. S p raw ę ochrony m nieszośct uzu- j czytan iu  projekt u staw y  o p ragm atyce oficerskiej, 
peln-ająco przedstaw i? p. W asserberger. O dby ła  j Na plenum  Sejmu sp raw ozdaw cą  w iększości ko*

dzeme
cl..

się dyskusja, w  k tórej s taw iano  referentom  p y ta -j
mia w  celu bliższego 
spraw ozdania.

w yjaśnienia szczegółów  j złożone zost&na
berm ana.

misji będzie poseł Anusz, w nioski za
p rzez posłów  Załuske i Lie-

Gdańsk nie wypełnia umów.
Protsst dehgata polskiego do L ig i N a ro ió ^ .

W arszaw a . (PAT). Del gat polski Askenazy 
p r/e  h ł  ra  ręce prezydenta Redy Ligi Naiodów n o l  
R r.du  polsk ego, protestu ącą przeciwko ni.wypeł- 
n anio przez Senat gdański traktatu wersalskiego, 
i.onwencii..polsko-gdańsklej i rezolucji Pady lig i Na
rodów z XIII sesji. Wskutek tego piewyp lniani a nośnych zarządzeń w celu uniemożliwieni 
uńiów że sitosij/ Gdańsk?, prawa Fzpltoj''Polskiej w bnyeh wypadków na przyszłość.

Gdańsku, zagwarantowane jej, zostały ob-ażone. A ite- 
tuzy przyta za dwa fakty uniemożliwienia wyłado­
wania JT iaieij.łów  wy buch t. wv. h pi/e; nai zonych d! 
Po'slti, d/ięki zarządzeniem p Lcii gdański j, ; zwraca 
Tę do Rady Ligi Narodów z prośbą o w y d n le  od-

podo-

Etóeiraii i  spraw to ie io jl ans elsIia-francusMe]
Leaflefd. (PATjR-adio. —R okow ania m iędzy j randutn w  tej spraw ie i p rzed łoży  je Radzie nii- 

C urzonem  a Saint Aulai-rem. w  spraw ie konw encji i n istrów . N astępnie w  czasie zebran ia  m inistrów  
angstdsko-francaskicj rozpoczęły  się dzisiaj rano. J sp raw  zagranicznych w  P ary żu . Curzon o trzym a 
Tok _rokow ań ma b y ć  ściśle poufny, aż  do uzy - w skazów ki, k tó re  pozw alają znu na udzielenie' od-
skania zupełnego porozum ienia. Poincare  skłania 
SR coraz bardziej do realizm u w  polityce, zw ła­
szcza w obec oporu opinii angielskiej p rzed  nada­
niem  konw encji ch a rak te ru  ściśle w ojskow ego. —— 
Rząd angielski gotów  jest ze sw ej s tro n y  ustąpić 
w  ki-iku iorm alnych punktach, zw łaszcza do tyczą­
cych czasu trw an ia  ugody

Londyn. ■— H avas. Sain t Aulaire odbył z 
.C urzonem  naradę, w  czasie k tórej złoży! mu 
kon trpropozycje  francuskie . w spraw ie układu 
.gw arancyjnego , Foreign office zbada n iezw łocz­
nie pow yższy  projekt, Curzon w ypracuje  niemo-

iiiiHiiinii— iiwiiiMiMmiiiiiiimiiiniiniiniiiiimnim,

pow iedz! rządow i francuskiem u, a praw dopodo­
bnie rów nież na om ówienie sp raw y  W schodu, w  
k tórym  to kierunku m iały  być  w ysłane  z P a ry ­
ża do Londynu odnośne instrukcje. P o tw ierdza  
się w iadom ość, że koła angielskie nie będą się 
sprzeciw iały  przedłużeniu okresów  trw an ia  ukła­
du gw arancyjnego, w zajem ności gw arancji o raz  w  
sp raw ie  porozum enia m iędzy sztabam i generalny­
mi, utrzym ują jednakże dotychczasow e stanow i­
sko w  spraw ie zachow ania się Anglii w  razie, 
gdyby Polska została  zaatakow ana.

■ ■MM

Katastrofalne położenie Austrji.
B u k a re sz t (AW .) Po$e! Sandor w y stosow ał 

do m inistra sp raw  w ew nętrznych  interpelację, ja ­
kie stanow isko zarmuje rząd  w  spraw ie bliskiej 
już politycznej | finansowej zag łady  Austrji. San­
dor zapytuje, czy rząd  w ęgierski skłania się do 
porozum ienia z państw am i koałici, ab y  w  ten 

.sposób zabezpieczyć naród  od niem iłych w y p ad ­
ków  w  razie nieuniknionej ka tastro fy  austriackiej.

Hannower. Radio. D onoszą z Londynu, że 
rząd austriacki w y sto so w ał do państw  sprzym ie­
rzonych  notę, donoszącą iż z pow odu spadku ko­
ro n y  i niebyw ałej d rożyzny, położenie Austrji jest 
w ięcej, niż rozpaczliw e. N ależy się spodziew ać 
pow ażnych  następstw  tego. Jeżeli w  najbliższych

dniach zagran ica nie udzieli A ustrji jakiej doraźnej 
pom ocy, to rząd austriacki zrzuca w szelką odpo­
wiedzialność za następstw a.

Leaiield. (PAT). Radio. N aglący apel Austrji o 
udzielenie kredy tu  2 i pół imijona ft. szteri. wzięli 
do rozpatrzen ia  L loyd G eorge i sir R obert Korne. 
R ozw ażano kw estię w ysokości k redytu , udziału 
w  nim sprzym ierzonych, nadto sp raw ę g w aran ­
cji, jakiej należy  zażądać.

S tw ierdzono, t e  w obec niskiego stanu w alu ty  
austriackiej cała ilość banknotów , będących w o- 
biegu p rzedstaw ia w arto ść  zaledw ie A milionów 
ft., tak, że żądany kredy t m oże być istotnie sku­
tecznym  d!a finansów Austrji.

Ludóźerstwo w Rosji sowieckiej.
M oskw a. (PAT.). Głód w Rosji przybiera co-1 mięsem ludzkiem są coraz częstsze. W gub. samar-

iraz. straszniejsze rozmiary. Wypadki żywienia s ię j skiej, aresztowano dwie kobiety pod zarzuiem zabój-

ifsKitoa Ma li ta
ipa.

K a to w ic e . (AW). w  n ‘edzre!ę o gcdzin?c H  
Narodowa Rada Ludowa wyjeżdża do Ci s:y a. Zaraz 
po y z y .ź d z c  członkowie R. Lud. zwkdzą ms yttic;e 
•• śziatow e i kultu a ne, roczctn wezmą udz;ał w -'ro- 
czystem posiedzi hi na Z. rn u iub s>taros;wi . lofcn. 
zbnlow ie R a y  udadzą s.ę do Bi k ia ,  gd z e  zw re­

d ą  t?m ‘ejsze zakł.dy przemysłów e, poczeir. pov.ró.ą
do Kat IV;C.

Ludność polski go Cieszyna przykłada wieils 
wagę do tych < dwLdzin, które przyczynią s ę  z f.e- 
wn ści s do zbi żen'a Gę tych dwóch riicroztiziclnych 
zęści przys/. ega U'o.. w'ódzlw i śląskiego.

Kłopoty Angiji w  Eg pcie.
Ruch niepodległośclouw  w  Egipclę w zm aga 

się z dnie na dzień i zdaje się m edaleko już jest 
chwila, gdy  Anglja stosunek sw ój do sw ego domi­
nium egipskiego będzae m usiała poddać g runtow ­
nej rewizji.

S tronn icy  Zaghila, skupiający się w  organiizacji 
oacjonaiistycznej wedCe donfesicima „T im esa" z 

Kairu, wyda-li m anifest, naw ołu jący  do bojkotu 
Angiji. Rząd egipski, k tó ry  chcfałby s tw o rzy ć  
jakiś moclus vivendi z rządem  londyńskim  w  b a r­
dzo trudnem  znajduje się położeniu w obec tego, 
że 70011 nacjonaistyczny p rzyb ie rać  zaczyna for­
mę powstania, zbrojnogo. T rzeba  było w ydać za­
rządzenie w ojskow e dla zapew niania spokoju w 
krain  uwięziono też posłów  nacjonalistycznych, 
co s ta ło  się pow odem  w ielkich dem onstracji w 
Kairze. W  dem onstracjach tych  b ra ło  udział oko­
ł o -40.000 hnl/L R ządow i przedstaw  łono trzydnio­
w e ultim atum . P ism a w łoskie donoszą też o w al­
kach ulicznych w  Kairze, pr-zyczcm nńaio zginąć 
190 osób. Po tw ierdzen ia  tej w iadom ości dotąd nie 
ma.

K R O N I K A .
Katanga!? .* Niedziela, 29 stycznia. Rz. kat,: 

i- po 3 Kr. *" Gr.-kat.' 2 po B.h- —• Słowiański: 
Z-zis'awa.

Poniedziałek 30 s‘yrzn'!2- Rz.-kat.: Martyny 
p. —  Gr.-kat.: Antonyja W«.ł. —  Słowiański: Dobro-- 
gniewa.

—- 17° C. — to niewątpliwie mniri niż, — 25® C., 
jak ostegdaj było, ale tó ciągle jeszcze zs wiele óla 
w ddikaconych n isszczuchów, chodzących rd  tyg d r  A 
stale z gę tą slórką na ciele. Ni rrrt cj j d n ls  d> 
czegóż człek nic przyw yknę? Powoli oswajamy się 
z tym brakiem c epła, podobnie jak 6«  namiętne, 
pamiętny palacz tytoniu, co póty od wyczrj;.? Gę od 
nikotyny, az go wkoncu wzięli djabii. Jestcśn-y — 
przynajmniej wi.lu nas je s t— na najlepszej d od/e do 
taktago wyzwolenia. Pro.es zastvgnięcia ludzkości 
Lwowa epaźnia Gę tylko dzięki drożyżnic. Na widok 
bow.em bły kawlcznego wzrostu ce łaźdernu .rob) 
się odrazu g >rąco.

- -  EgżamSn kw alifikacy jny  na nauczycieli 
zkół powsze.hnych odbędzc stę przed iiomisją egza 

niiijacyjną we Lwów e dnia 27 bitego b. r. Podania 
nal iyc.ę udokumentowane wnos ć za pośrednictwem 
nr2ełożonej wtadzy do komisji egzam. we łwowie 
ui. Sitarbkowsk.; 45, najpóźniej do dnia 22 lutet/'- 

|b . r.
— (x) T ra r s p o r fy  zboża i maki dla gł dne;

iud tości Rosji. Z Warsziwy donoszą, ie  Ministerstwo ' 
koleji żelaznych ustanowiło pcrząddt prz.wozu dl:. 
15 000  to i z io  a i mą i, które mają być przewie­
zione polsLicmi kolejauii państwoweml dla głodne;
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jtudnoś.l Rusji. Gównami punutani tu: a.iia przcsy 
•lek będą na ra/.ic d i  zooża tum uńsitkgo stac:. 
jSniat.n , dla z.-oża węgiersk ego s ta ra  Łup - ów, <■ 
i dla ładunków zamorsl-: ch G-Diisi;. P.zes dki adrcso*
■ wafle być ruaj;Pdj • m ęckyuarod a/igo Koin-tetu po- 
] mocy Rosji im. 'dr. Nafl.-cna w Stołpcuch lub w Zdoł-

buaowie.
— Ba! Zwi zliu byłych Cbyrowiaków odb/dde 

's ię  w soboi.;, 28 b. m. w s d ic r .  Kśsyna in’ejsk ego 
fi Koh liier.-artyst. BiRty "wstępu, ew. atu.dnie i za* 
i proszenia wydaj i sck ictarai Związku todziennie od 
igodz. 6— 8 w e.zorein w K synie mi-jjski:m.
• -  (U) Przedziały w poeiagjcn d a kobiet i 
<fiibfa ących. Z izid kniejowy wyda rozporządzenie, 
iby — podob ie jak w lzosjc przedwojennych — 
(Wy n-czm o we wszystkich pociąg i h osobne odde.ia- 
ly, tait d u j ie . jak i trzecie] kłssy dla kobiet i dla 

ink-p lącycit, a to dla komet po j dnym przedziale 
(d ug ej i t:z u  j kksy, Zaś dij niepalących po je- 
,dayin p z d ., !e drugiej i po dwa przędz ały trzeciej 
k a y. I rz-.-Jziaty takie mają być opatrzone tak ze- 

|v/.-;ątrz, ja.c i wewnątrz przedzi.łu odpow iednim i ta- 
b cz.umi.

— Znana ariys'ka - malarka p Bronisława
R ychte-Janow ska, nadeeiaia kr m t to w i Balu Prasy 
cztery przes.iczne o : razki, przeznaczając dochód z n cli 

•i.a pomnożenie funduszu wdów i sierót po dzienni* 
.ka zadi polskich. Obrazki te, nazw.ar.e przez samą 
zrrys kę „Uśmiechami z Południa", są cząstką boga* 

(ie o ■ łonu, jak: znakomita malarka przywioz a ze 
swej n \-dawiio odoytej podróży do Włoch. W myś 
‘źyc er.ia sz!achetnei ofiarodawczyni, bęeą te prawdzi­
we recka artystyczne sprzedane w drodze licytacji 

•na Balu Prasy w dniu 4 lutego w salach Kasyna i 
'Kola lit.-drt.
1 —• M ‘jonowa potnoc. Towarzystwo literatów
i dziennikarzu pcLIdes: w Warszawie od szeregu lat 

.krząta s!ą okolą' założenia własnej siedziby. Na prze­
szkodzie zreaiuowa iii: tych planów stal brak fundu­
szów  Z nieoczekiwaną pomocą przybyli dwaj ludzie:
,znany filantrop warszawski Franciszek Baytel i dy- 
irektor tyiku St. Mroczkowski, Pierwszy z nich oda 
jrowa} Towar-yslwu bezprocentową pożyczkę w kwo­
c ie  ni (ona Mk. na przeciąg dwu lat, oraz weksel 
.gwarancyjny n r takąż kwotę. Ponadto pod jmuje się 
idok nać berpta nie robót szklarskich lub dostarczyć 
■Zwierciadeł do wysokości 250.000 Mk. —  D.ugi 
Toriąrowąl również b-żprocentówą pożyczkę wysokości 
•mii;oiia AVk- na pizec:ąg lat dwu. Towarzystwo nie 
,\vąt i, że pięany ten przykład podziała skutecznie i 
i e  nieba w. m znajdzie się pod własnym dachem.

—  Rozstrzyga ocla konktir ów architekto- 
(fliCZnyc *. Rozsttzyg : :>-e zostały konkursy na budó- 
fwę gmachu pocztowego kasy oszczędności w Kiako- 
[wie oraz gmachu dyrekcji pocztowej w Krakowie. 
(Pierwszą nagrodę na budowę gmachu P. K- O. otrzy- 
jmal projekt architektów Jarta Zawilsklego i Romana 
(Stadnickiego drugą zaś nagrodę projekt architektów 
Stryjeńskiego Łęczyńskiego i Korna. Za prbiekt bu­

dowy gmachu dyrekcji pocztowej pierwszą nagrodę 
(przyznano projektowi architekty Józefa PiątKowskieg 
jze Lwowa, drugą nagrodę projektowi dana Zawi.- 
*skiego i Romana Stadnickiego.

—  Deficyt w teatrach warszawski b. Na 
.posiedzeniu warszawskiej Rady miejskiej stwierdzono, 
że w rokit sprawozdawczym (da 1 kwietnia) opera 
‘wykazała 167,851.507 Mk deficytu; teatr Rozmaito­
ści 16,192.259 Mk.; teatr im. Bogusławskiego pra­
wdopodobnie 75,059.116 51k. Jedynie teatr „Reduta" 
zapewnia m ia łu  za pierwsze półrocze 896 .5S6 Mk., 
za d ru ;ie  zaś około ! miijonc. Mk.

'  Uchwalono domagać się zmniejszenia persone­
lu, ulepszenia organizacji technicznej, „zemeryiówa- 

’nia“ zbędnego Zespołu artystycznego, który obciąża
• budżet teatru i wezwać magistrat do wyjednania u 
Rządu subwencji stałej w wysokości 10 miljonów

• Mk! miesięcznie na p owadzenie teatrów, głównie 
sopery.

K o m u n ik ? !? .
— Powszechne wykłady Uniwersytetu i Po-

Ttechmk). II. Ssrja rozpocznie się w niedziele 29 
stycznia w auli państw. Seminarium żeńskiego, u!. 
Sakramentek 7 wykładem „Z przeszłości i teraźniej­
szość.! Wilna" prof. dr. Nittmana.

0 nowej terminologii w gramatyce pol­
eskiej wygłosi wyRiad p. K a liński w sali Połsk. Tow* 
'Pedag. ul. Zimorowicza 17 w niedzielę 29 b. ni. o 
.godz, 5 popoł. Dochód na Uolonje wakacyjne dla 
dzieci nauczycieli.

—  W klubie profesorskim (ul. Czarnieckiej 
I 12) odbędzie się jutro, w niedzielę, pogadanka 

.m akow a dr. Kazimierza Tyszkowskiego p. t :  „Jak 
!w>g!ąda? dauuy Lwów" (dustiowana pokazami rycin
■ i szkiców). Początek o godzinie 6 vzieczorem. Wstęp

J.a cz.onków i wprowadzonych przez nich gości bez- 
latny. Po pogadance herbatka.

—  W ystaw ą t u r z e e s  dzieci Sy Iraków . Wy­
stawa prae uczestników 1 ursu ro„ót ręcznych (wy 
.nauki roboty z gliny, tektury i kartonu), u rządzo 

nego staraniem „Ogniska" Związku P. naucz. S. P., 
bę-Jzie otwa ta w s/kole męsk. nn. Staszica, u! Skatb 
owska, d ia 29, 30 i 31 s*yczi;L od godz. S do 1 
od 4 . do 7. Wstęp: d„b owolne datki n ad z ie .i Sy­

biraków.

M is t e r  © w e  s i ł a  i  p r a t e s s l e s i s t i s l a *
Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­

wał ukóuczonego słuchacza praw rryderydta iiube- 
i ki ego aplikantem. Kancelistami ponad stan sys emi- 
zowauy oficiantów kincelaiyjnych Seweiyna Kurkie 
więza i Adolfa AxU we Lwowie i Uugenjusza Cli - 
.niaka w Rudka. h.
im— ll

Notatki tiieracko-arfcystyczne.
R cjierittar T ea tru  Miejski33a.

Początek przedstawień o godz. 7 ‘39 wieczorem.
D iś, w sobot: popoł tdu?a staraniem kom tetu 

ozrywek dla młodzieży „Powrót p o s ła ', itnmedja w 
3 aktac F N emcewicza, poprzedzi pi elekcje prof. 
Koibuizowski go; — wieczo em ,,R g o leu o ‘‘, opera 
w 3 a ttach  Verdi’ego (g. ś inny występ St. Korw n 
Szymar.owsl.iej). — Jutro, w niedzielę popołudni.- 
„Powrót pcsla", korne.,ja w 3 a ltach  Niemcewicza;— 
wieczorem .Kobieta która rabila", sztuka w 4 a k t,c h  
Garriksa. — W ponied ziałek „Tannhauser14, opera w 
3 aktach R. Wagnera.

R epertuar T esfru  K a łs p  (uh Gródecka 2).
Dziś, w sobotę popołudniu „Karykatury", sztu 

ka w 4 akt-tch (/.Kisielewskiego; —  wieczorem „Ro - 
rwór prof. Pytla", groteska w 3 aitta.h Winaucra. — 
W niedzielę popołudniu „Moralność pani Dulskiej1', 
t  agiko ncd.a w 4 aktach G. Zapolskiej; — wieczo 
etn „Roztwót prof. Pytla4’, groteska w 3 aktach B. 

Winawera. — W poniedziałek -Nora", dram at w 3 
aktach Ibsena.

R epertuar Teatru JJowaśsl,
Dziś, w sobotę „Taniec szczęścia", operetka R. 

Stolza. Jutro, w niedzielę popołudniu .ilrabisnk 
Fox-Trotta“, operetka w 3 aktach Kalmaua: —  wie­
czorem „O itatni walc", operetka O. Straussa. — 
W poniedziałek „DooRola miłości14, operetka w 3 ak- 
ach O. Straussa.

„Powrót p"8 ła“ komedję Niemcewicza wzna­
wia Tea.r wielki w sobotę popołudniu w bardzo sta- 
rannem przygotowaniu, w p erwsżorźędnej obsadzi; 
Główne role g rsją pp. Trapszo, Pitlcrowa, Hierowski, 
Lochman, Konarski i Orzech wśk . Reżyseruje p. Ro­
siński. Nowe dekoracje i Itostjumy stylowe. Przed­
stawienie pc przedzi prelekcja prof. Kolbuszowskiego. 
„Powrót posła" powtórzona będzie w niedzielę po­
południu.

Z powodu bardzo licznych zgłoszeń z p ro ­
wincji i ze Lwowa w niedz'c'ę wieczorem głośna 
efektowna sztuka „Kobieta która zabiła'*, która st. le 
wypełnia widownię.

W Teatrze Małym ostatnie występy znako­
mitej Łacktej-Paw!jwskiej w „Norze".

Kwa tet lwowski. Profesorowie konserwator­
ium Polskiego Tow. muzycznego zawiązali kwart t 
smyczkowy, który (iracuc już od dłuższego czasu 
nad programem koncertów kamera:rych, jakie wejdą 
w życic jako stała insty tucj: miejscowa, której brak 
odczuwała prawdziwie muzykalna publiczność miarta. 
Pierwszy koncert odbędzie się w najbliższym Czasie.

K oncert kom pozytorski. Na ^Wieczorze Sty­
czniowym" urządzonym przez Uniwersytet Ludowy 
im. A- Mickiewicza, wystąpi znakomity kompozytor 
polski prof. Witolda Frieman z całym sżeregiem 
swyćh pieśni i utworów fortepianowych w sali In­
stytutu technologicznego (u(. BourLrda 5) w niedzielę 
29 styćroia b. r. o godz. 7 wieczorem. Prześliczne 
pieśni Friemana odśpiewa znana pieśniarka dr. Zo- 
fja Drexier-Pasfawsk), Irtórij ostatni występ w sali 
Iow. Muz. został przez prasę niezwykle gorąco przy­

jęty. Bilety są do nabycia w tttsg.zynie nut Seyfa:tha 
ul. Akademicka.

Giełda zbożowa.
L w ów . (AUK. Na dzise-szem zebraniu giełdy 

zbożowej żyto było nadal poszukiwane, obroty ogra­

niczy y się do 15 wagonów loco Lwów. po cene
7 6U0, dla traku  dalszej podaży. Popyt na nasiona, 
odcż w owsie, ziemniakach, kukurjdzy rumuńskiej. 

Ceny na ogól niezmienione. Gtręb żytni • ieco dioż 
szy. Słomo s; adła w kenie. Morki nieco tańczę, 
Usposobienie ożywione.

Na znak żałoby \  fowodu zgonu Papieża w po- 
ntedzislek 30 b. m. zebrania giełdowego nie będzi . 
Na tępne zebranie wc śiodę dn:a 1 lutego b. r. u 
godz. 5 wlecz.

*

TELEGRAMY.
STAN ZDROWIA NACZELNIKA PAŃSTWA.

W arszaw a. (PAT.) S tan zdrow ia Naczedrrk;!, 
■Państwa podczas dotychczasow ego pobytu w 
Spatle :poIepszyf się w praw dzie, jednak na  ża-du- 
n:e lekarzy  Naczelnik P ań stw a  pozostać m usi je­
szcze tam na dćres najbliższych dni.

STABILIZACJA WA .UTY POLSKIEJ.
W a rs z a w a . (AA). &Prz:gi. Wierz « d w i .u i j ' 

się, że P K. K- P. w dal szym ciągu z b egów o s; - 
■bi.izację Mark: ro.Isliie; potariowSla zaopatrzyć bar 1 i* 
w walutę obcą zależnie od ich potrzeb i materjał 
' ki:n rozr orządza. Skutk em tego anorm aln, ru r ’> 
na glełdz e tutejszej w tzęś.i spekula.yjnej został 
wśtrzytnany.

NIE BĘDZIE SPECJALNYCH ULG 
DLA ŻYDÓW.

W arszaw a. (PAT). B iuro prasow e M inister- 
tw a  skarbu  kom unikuje: N iektóre pisma p o w tó ­
rzyły za p rasą  żargonow ą w iadom ość, jakoby 

dy rek to r departam entu  podatkow ego w  M inister­
stw ie skarbu p. W iesenberg  obiecać m iał delega-' 
oji żyd ó w  z H rubieszow a, iż w yszle- do dy rek to ra  
Izby skarbow ej zarządzenie, ab y  tein poczynił dla' 
ży d ó w  w szelkie m ożliwe ulgi w  ściąganiu dani­
ny. W iadom ość ta  jest zgofa bezpodstaw na, albo­
w iem  dy rek to r dep. p. W iesenberg  żadnej dele-, 
gacji podobnej obietnicy mie uczynił i w cale r-  
czynić nie mógł, a to  dlatego, że nietylko dy rek ­
to r departam entu , ale naw et M inister Skarbu nie 
m oże p rzy zn aw ać  ulg, nieprzew idzianych w  u- 

, staw ie  o poborze nadzw yczajnej daniny pań­
stw ow ej,

ZARZĄDZENIE SANITARNE W OBOZACH 
REPATRJANTÓW.

Warszawa. (PAT.) — W  dniach 22, 23 i 24
stycznia br. nadzw yczajny  kom isarz do sp raw  
repatriacji p, W ład y sław  G rabski, M inister zd ro ­
wia publicznego Chodźko, dr. P aw iuś p rzedstaw i­
ciel naczelnego kom isarza dr. Biluchowski naczel­
nik w ydziału  san itarnego  urzędu em igracyjnego i 
P.ilszak, naczelnik w ydziału  prow incjonalnego u- 
rzędu em igracyjnego zw iedzili B rześć L itew ski, 
Lun śnieć i Baranow icze. Zajęto się rozszerzeniem  
miejsc w  szpitalach d la  epidem icznych oraz zw ię­
kszeniem  pojem ności e tapów  na w iosnę z ztipel- 
nem oddzieleniem części brudnej od  czyste j. W  
B aranow iczach w ykreślił nadzw yczajny  kom isarz 
da sp raw  repatriacji na miejscu plan oddziefenra 
repa trian tów  pnżyiiyw ających n a  e tap  tak, a/by 
repatrian t inaczej jak p-rzez łaźnię nie imógłf się 
p rzedostać  do etapu. P rz e d  odjazdem  z  e tapu  re ­
p a trian t winien b y ć  ponownie w  łaźink O kazało  
się m ożiiwem  bez żadnych kosztow nych urządzeń 
spTawę desynfekcji w . B aranow iczacli tak posta­
wić, by żaden repatrian t s tam tąd  nadal do fci-aru 
z w szam i nie w raca ł. D opilnowanie wyikooawa 
planu, k tó ry  winien w  najbliższych dniach w ejść 
w  życie, pow ierzono pułk. A leksandrow iczow i, 
pełnom ocnikow i nadżw yczajrtogo kom isarza do 
sp raw  repatriacji.

DANINY PUBLICZNE.
Warszawa (PAT.) — Biuro prasowe M rtister-

s tw a  skarbu kom unikuje: D aw ny publiczne nryy- 
niosły w  byłem  K rólestw ie Polskiem  i w  Malo- 
polsce w  październiku -ubiegłego roku razem  kw o­
tę 8.727.1 miljonów m arek, w  łem podatki bezpo­
średnie dały  1527.2 miliona, podatki pośreduk* 
1.107.8 miJjona, monopole 2.835.7, cło 1.818 j pół 
miliona, o p ła ty  923.7, op ła ty  eksportow e za naftę 
514.2 miliona m arek  .

KURS MAfeKI POLSKIEJ W ROSJI.
M oskwa. (PAT.) — Kurs m arki polskiej na ' 

czarnej giełdzie m oskiev/sktćj w aha się m iędzy :



GAZETA LWOWSKA z dnia 29 stycznia m.
100 do 110 rubli za m arkę, oficjalny kurs banku 
państw a  w ynosi 60 rui>! za m arkę.

OSZDKODGWANIE ZA ZABICIE M AJORA 
M ONTALLEORE.

P a ry ż . (PAT.) Jak  donosi „Tem ps" M inister­
s tw o  sp raw  zagran icznych  usta liło  w ysokość od­
szkodow ania dla rodziny pozostałej no m ajorze 
M ontałlegre zabitym  na G órnym  Śląsku na dw a 
miliony 250 tysięcy  franków .

n u ra

B a m i

W  sztuce — ja.k w życiu — zderzała  się czę­
sto  k rańcow e ostateczności. 1 tak zb ieg ły  się w  
popisach p. S tan isław y  K orwin Szyn. raw sk ie j 
dw a zupełnie odm ienne kierunki kom pozytorsk ie: 
po m odernistycznym  program ie koncertu w yb ra ła  
Sobie a rs ty tk a  na p ie rw szy  w ystęp  operow y p ar­
tię Asoietty w  „T raviacie“ Veirdiego.

P onow ne w p ręw adzen ie  do, retpsrtuami i-fcejr 
zaw sze pięknej, lecz bardzo już ogranej opery  nie 
m ogło w yw ołać  .zachw ytu  n aw et w  obozie kon­
se rw a ty w n y ch  zw olenników  sztuki; mim oto ska­
rżyć się wie m ożna, zw ażyw szy , że w ysok i a r­
tyzm  w okahiy  p. Szym anow skiej potrafił u w y d a ­
tnić całe piękno w łoskiej kan ty leny  i zarazem  
przyozdobić in terpretację  tej rób m nóstw em  efe­
któw  nieprzeciętnych. — W ykw intnie m uzykalny  
śnie w  a rty stk i opiera się w tej partii najczęściej 
. czarujące „tn©zza voce“, k tó re  istotnie pieści 

słuchacza sw em  mi i cm, jakoby „aksam icnem “ 
brzm ieniem , a w tej m iękkości i słodyczy  k an ty ­
leny tkw i w p ierw szym  rzędzie urok całej k rea­
cji, w ykazującej prócz w ało rów  o charak terze li­
rycznym  tfówTuondonio w ydoskonalenie pod 

względem  koloraturow.yim i d ram atycznym . Suk­
ces w okalny p. Szym anow skiej by ł w ięc  i tym  
raizem okazały ; s tw ierdza ły  go niem ilknące po 
każdorazow em  zapadnięciu k u rty n y  oklaski roz­
legające się w  szczelnie zapełnionej w idow ni.

O bsada ról była niezmieniona z w yją tk iem  
'partii G erm onta (ojca), k tó rą  pow ierzono p . R o­
m ualdow i Cyganikow i. P oczątku jący  a r ty s ta  w y ­
w iązał się bardzo dobrze z w okalnego zadania, 
mniei ponętnie p rzedstaw ia ła  się ta  kreacja pod 
względom  aktorskim . Z w łaszcza sceny d ram a ty ­
czne podczas ka tastro fy  w  ostatn im  akcie sp ra ­
w ia ły 'p o s ta c i osiw iałego ojca w idocznie dużo kło­
potu; zachow anie m iary  arty sty czn e j jest tu  b a r­
dzo trunem  i dopiero gruntow ne oswojenie się ze 
sceną w skaże niezaw odnie u talentow anem u śpie­
w akow i drogę do w iększego pow odzenia scenicz­
nego P rzedew sżystk iem  unikać w ypada w szelkiej 
p rzesad y  i niezapom iuać o zbaw iennym  aksjom a­
cie: *.Du siiblime au ridicule H n ’y a  qa’un pas“.

O rk iestra  trzy m ała  się nienagannie, zespo ły  
wokalne rów nież nie pozostaw iały  nic do życze­

nia, trudno mi tylko pogodzić się  z cokolwiek 
przesadnem  m oże przyspieszeniem  tem pa w  »b- 
nate“ trzeciej odsłony (bal u F lo ry , zw ro t dw ukro­
tnie pow racający), k tó re  zak raw a na zanad to  
w łoskie — naw et dla V erdfego . — „stringendo", 
lub „presto“ ; o nazw ę tu nie chodzi, ty lko  o spo­
sób. w ykonania tego typow o teatralnego  efektu, 
zależny od zapa try w an ia  dyrygen ta .

Soiio skrzypcow e odegrała  ze znacznem  po­
wodzeniom  p. Em a W oifsthalów na.

*
N adzw yczajnie piękny program , nie obejm u­

jący an:i jednego u tw oru  o w ątpliw ej w artości, 
p raw dziw ie/  a r ty s ty c z n e , owiane serdecznym  

przejęciem  się wyfconanie, i entuzjastyczny  na­
stró j w  audytorium  — oto  cechy, dzięki k tó rym  
środow y koncert pianisty  S ew ery n a  E isenbergera 
zaliczyć w y p a d a  do najudatniejszych i najsym pa­
tyczniejszych w ieczorów  bieżącego sezonu.

O nie,pospolity d f  zaletach g ry  E isenbergera 
zaw sze uduchow ionej i indyw idualnej — technika, 
aczkolw iek w irtuozow ska i u rągająca wszelkim  
trudnościom  zajmuje w ich szeregu  dopiero o s ta ­
tnie miejsce — pisałem  już niejednokrotnie. Po 
ostatnim  r e d  talu słynnego a r ty s ty  (25. bm.) nie 
chcę ponownie zestaw iać  ty c h  sam ych sup erla ty ­
w ów , w ięc mogę ty lko dodać, że interpretacji 
koRcertanta, s tanow iących  źródło  rozkoszy  dla 
szerszej publiczności a pokaźne studium  dla m u­
zyków  i znaw ców , słuchać się m usi z  zapartym  
oddechem . O ryginalna pom ysłow ość g ry , jej naj­
drobniejszy naw et szczegół w ięzi i p rzykuw a u- 
w aga słuchacza, a z każdjnn tonem  w z ra s ta  -jego 
zain teresow anie dla tych  licznych arcydzie ł od­
tw órczych  nieraz m iniaturow ych, p rzeplatających 
w ykonanie program u.

N ow ością b y ła  dla lw ow skiej publiczności — 
o i]e się nie m ylę — L iszta  fantazja i fuga na i- 
mię: B -A--C— bi. Położenie 'tych tonów  utrudnia 
— jak w iadom o — budow ę m elodyjnego tem atu, 
lecz genialna zręczność au to ra  pokonyw a te tru ­
dności zapom oeą um iejętud  lKirtwouizacji. P o  
b raw urow em  wj|końań;hi fantazji o d eg ra ł prof. 
E isenberger dw a Im prem ptu S chuberta  i trzy  ra ­
psodie B rahm sa ' najbardz&ej ,znana — O —mol! 
stan ę ła  niezaw odnie — jako in terp re tacja  — na j­
wyżej.

S łow o „najw yżej1* odnosi sę  w  tym  -wypadku 
-tylko do kom pozycyj B rahm sa, gdyż szereg  li­
tw o ró w  Chopina w y w o ła ł na ty m . w ieczorze naj­
w iększy  zachw yt, bez p rzesady  po-wiedzieć mo­
żna n aw e t: entuzjazm . I słusznie. B o ,m istrzo ­
stw o  g ry  uw ydatn iło  się najintóirzywniej w  nok­
turnie H—dur, w  m azurkach i w  olśniew ającej pod 
każdym  w zględem  in terpretacji scherza Cis-moll. 
Szczególnie w ykonanie nokturnu n azw ać  m ożna 
najw yższym  w y razem  poezji w ypow iedzianej to­
nami.

Proporcjonalnym i do odniesionych głębokich 
w rażeń  b y ły  oklaski serdeczne i -natarczyw e p ro­

śby c mddatóci, k tó rym  niestety  k res położyć mu­
siał pośpiech a rty s ty , ccyłś konieczność w y jazda 
ze Lw ow a,

Fr. N euhauser.

Z dniem 21. grudnie 1921 została zaprow adzona 
p rzy  tut. s tra ż y  pożarnej now a centrala pożaro­
w a pod n azw a: „ S b a ż  pożarna**. D otychczasow a 
zaś miejska cen trala, m ieszcząca się poprzednio 
w  budynku tut. s trażn icy  i nosząca nazw ę: 
„Strażnica**, zo sta ła  przeniesiona do budynku ra­
tuszow ego, gdzie otrzym ała now ą nazw ę: „Cen­
tra la  ra tu sz '1. Nowo zaprow adzona cen trala: 
„S traż  pożarna", służy w yłącznie ty iko do a la r­
m ow ania i użytku s traży  pożarnej i połączona 
jest ze  w szystk!em i w fększctni centralam i telefo­
nicznem u is-iniejąccmi na terenie m iasta Lw ow a, 
z w yjątk iem  centrą i i bobjow ei, a m ianowicie z 
cen tra lą  telefon. R atusz, cen tralą  rei. państw o­
w ą, cen tralą  teł. D. K. Lw ów , cen tralą  tek Do-w. 
m iasta. O prócz tego posiada now a centrala je­
szcze kilka połączeń telefonicznych czysto  służ­
bow ych, jak z w ieżą obserw acyjną, zakładem  
w odociągow ym , zasceniem  tea tró w  itp. Ulepsze­
nie to w  przyszłości dodatnio na akcję ratunko­
w ą  w płynie, poniew aż przez bezpośrednie połą­
czenie telefoniczne ze s trażą  pożarną, m oże ta 
b y ć  natychm iast zaalarm ow aną, gdzie dotych­
czasow e pośrednictw o kilku cen tra l telefonicz­
nych, zw łaszcza w  porze nocnej bardzo spaźró t- 
lo zaalarm ow anie s tra ż y  pożarnej.

EetpeMfs i iir.il.
S o w ie ty  a  ta rg  poznański. „Gazeta Warsza­

wska* d-.uiosi: Wydział handlowy przy pose'siwie 
sowRckiem w Warszawie czyni przygotowania do 
w.ięcia udziału ft.sji w Targu Poznańskim. Do Po­
znania mają być przewiezione próbki towarów i mo­
dele wyrobów przemysłowych, przedsiawione już w 
Rydze. Oddział sowiecki na Targu Poznańskim ma 
być uzupełniony noWym transportem, który przybę­
dzie z Moskwy.

Ochrona handlu z sow ietam i. Na ouatniein 
posiedzeniu dyskusyjnem polskiego Klubu mieszczań­
skiego w Warszawie postanowi-no zwrócić się do 
Prezesa M.nistró.v z prośbą, aby zechciał wpłynąć na 
odpowiednie czynniki rządowe, celem jak najrychlej­
szego Zawarcia umowy handlowej z sowietami, za­
bezpieczenia osobistego obywateli polskich, którzy w 
interesach handlowych wy adą do Resjj sowieckiej 
oraz zagwarantowania, że to wsi? sam wywiezione 
nie zostaną skonfiskowane.

M a r a  B a ń k o w ę k a . 3 8 1

t a n c e r k a .
POWIEŚĆ.

■ (Ciąg dalszy.)

N iesłychany w dzięk ruchów  f subtelny  kolo­
ry t tancerek, na freskach pormpeiańskich w y w a rł 
na ńiej riajw iększa w rażenie. Zachw yciła ją g ra ­
cja tych  prześlicznych dziew cząt z p rzed  ty sięcy  
łat. T anagry jsk ie  figurynki, te rrak o fy  z Sam os, 
Mijefu i K rety  u czy ły  ją  pełnych  w dzięku gestów , 
statuetka G reczynkl z M yriny przegięta tanecznie 
w stecz, z rękom a w yciągniętem i przed siebie, w  
lekkim pląsie w y suw ająca  stopę z fa łdów  m ięk­
kiej szaty , uczyła W jak piękną linię uk ładać  
k sz ta łt ciała.

— Czem że jest taniec? _  zastanaw iała  się 
nieraz, b łądząc po salach m uzealnych. — T aniec 
jóst m odlitw ą — odpow iadały  sta re  F idjaszow e 
ffefięfy: jest św iętym  szałem  ! — m ów iły  szalejące 
Ma biady. — Jest uzm ysłow ieniem  lubieżności 
w yrazem  pożądliw ości — szep ta ły  w a z y  z tań ­
cem Ćordax.

— T aniec jest harm onią gestów , jest mełodją 
śpiew aną przez piękno ciał — g ra ła  bronzow a 
w&Za z C ypru, po której ślizgały  się w  pląsach 
cudne, nagie chary tk i.

— Taniec iest odzw ierciedleniem  duszy i tem - 
6w asłe& iu każdego czJowieka, dlatego, tyle ma

tw a rz y  — p rzy sz ła  w końcu dó przekonania 
Rena.

M onika, w idząc to  zain teresow anie się córki, 
chodziła z nią do tea tru  na p rzedstaw ienia  bale­
tow e i pozw ala ła  studiow ać ludow e tańce po o- 
sterjach ; sam a n aw e t poddała jej m yśl, ab y  po 
pow rocie do kraju rozpoczęła lekcje k lasyczne­
go tańca.

Gdy Rena zupełnie odzyskała zdrow ieisiły , 
w y jechały  z Neapolu, m ając zam iar w pow rotnej 
drodze zw iedzie jeszcze R zym  i północne W łochy.

m .

W  RZYMfE.

W  Rzym ie, Monika spo tkała  się ze znajom y­
m i; by ł to profesor konserw ato r junt ze L w ow a i 
k ry ty k  m uzyczny  Leon Żelski z źóną, niegdyś 
śpiew aczką operow ą, k tó ra  strac iw szy  giós. o- 
tw o rzy ła  szkołę śpiew u; obojej byli to ludzie dość 
sym patyczni i ła tw i w  stosunkach tow arzyskich , 
szczególniej zagranicą, gdzie profesor tracił coś 
ze swojej zarozum iałości, a pani Julja zstępow ała 
z ko tu rnów  eygw fazdy. Z Żeiskimi spotykał się od 
czasu do czasu baron  Karol A lgersholnt; by ł to 
m ężczyzna pięćdzieslęciokilkoiętni, o siw ych Wło­
sach, jasno błękitnych oczach, wysoki, szczupły i 
bardzo w y tw o rn y .

Mimo lat, m ożnaby go b y ło  nazw ać pięknym , 
gdyby nie nalana, biado-żółta cera, żnfęćzońa Ce­
rą, łudzi chorych na serce. Afgershofm w Rzym ie,

był jak u siebie w  dom u i dlatego był nieocenio­
nym  tow arzyszem  podróży, ale on w ogóle w ca­
łej Europie czuł się u Siebie. Życie zbiegło rmi na 
w łóczędze i  jednej półkuli na drugą, w każdem  
więkiszem mieście miał sw oje pied a te rre , sw o­
ich przyjaciół i znajom ych, wyroje ulubione rze­
źby  w m uzeach i o b razy  w  gałerjach, do któ­
rych  pow racał, co pewien czas. — Pochodził z 
kuriandzkiej sz lach ty  i gdzieś nad Aą, kolo Mita- 
w y miał rodzinny  m ajątek, ale gospodarow ał tam 
jego m łodszy b ra t Adolf, gdyż on sam  d o  gospo­
darki, ani ochoty, ani zdolności nie miał. Skończy­
w szy  w ydział filozoficzny w  R ydze, m iał zam iar 
pośw ięcić się studjom  archeologicznym  i z czasem  
objąć k ated rę  tej nauki ha uniw ersytecie, aie w 
tym  czasie odziedziczył spaaek po wuju, k tó ry  go 
odrazu uczynił nie ty! ko niezależnym , ale i bardzo 
bogatym  człowiekiem . Ochota do stiidjów  odpa­
dła, aie obudziła się uśpiona dotąd podróżomanja 
i nam iętność do grom adzenia zbiorów*. Jeździł te ­
dy pan Karo! po świecie, oglądał, podziw iał, i 
skupow a! rozm aite dzieła sztuki i rozm aite a r ty ­
styczne drobiazgi, cieszy? się tern przez jakiś 
czas, potem  je opuszczał, znów  ża czem ś tęskni! 
i za  czem ś szukał. ~  Zajęcia sta łego , eełu w y ­
tkniętego w życiu nie m iał, ale nie m ożna było  o 
nim powiedzieć, że nic nie robił, choćby dlatego, 
że robił wiele dobrego lucteiorr* i to  zupełnie beż 
interesow nie, nie dbając o  podziękę, czy w dzię­
czność.

(Ciąg daiszy nastąpi.)



to LWOWSKA s daia W. wfetóa IW*.

T. 363/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzr.a- 
1 tiia za zmarłego. Anna Peteiak z Szeptyc wniosła o u- 
znanie męża Fedka Pełclaka syna Michała i Marii za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym i świadka Micha­
ła K u!: sza wynik?, żc red  ko Peteiak jako żołnierz 14. 

■batalionu strzelców o. armii austr. brał na wiosnę 1915 
roku udział w bitwie na Bukowinie i od tego czasu 

W szelki ślad po nim zaginął. Zachodzi przeto domnie­
manie, iż poległ. Na podstawie ustawy z 31/3 1918 Nr. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem uznania za 

•zmarłego Fedka Pcteiaka. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi Panu 
adw. Drowi Samuelowi Krebsowi w Rudkach wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną 

'prośbę PO dniu 1. czerwca 1922 rozstrzygnie o uzna- 
|niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 7. listopada 1921. 100
T. 29/21 '5. W drożenie postępowania celem uzna­

n ia  za zmarłego. Hrynio Mynio w Dołzkach wniżsł o
• uznanie lego brata Mikołaja Mynio za zmarłego. Z zc- 
,z-;ań wnioskodawcy świadka Kakima Mynio, zaprzy- 
•sk-łont. ch zeznań Onufrego Badfnna wynika, że Miko-
• łfi Mynio bodąc w niewoli rosyjskiej jako jeniec cy- 
;wilny w zimie 1914, zm arł w Koszumie guberni Ura'1- 
■słici. W myśl ustawy z 16. lutego 1883 Nr. 16 Dzpp. 
'wdraża się postępowanie celem uznania za zmarłego. 
■Wydalę sic przeto ogólne wezwanie udzielenia Sądo­
wi lub kuratorowi Panu Drowi Flciscbmanowi adw. 

,\v Borynł, wiadomości o powyż wymienionym. Sad tu­
te jszy  na ponowna prośbo po dniu 1. lutego 1922 roz-i 
Slrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 25. czerw ca 1921. 101
T. 426.21/2. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. W asyl Rohacz z Turki wniósł o uzna­
c ie  żony Milki z Murysów Rohacz za zmarłą. Z ze-
• znań wnioskodawcy i przesłuchanego świadka Mikołaja 
Mohacza wynika, że Milka Rohacz w roku 1915 została 
'uprowadzona przez wojska rosyjskie w gtąb Rosji i od 
,tcgo czasu ślad o niej zaginął. Zachodzi przeto do- 
■mnientrtnie. że zmarła. Na podstawie ustaw y z 31/3 
,1918 Nr. 128 Dzpp. w draża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego Milki z Murysów Rohacz. Wydaje 

•się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu Dr. Aleksandrowiczowi adw. w Bory- 
ni wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 

>tia iponowtią prośbę po dniu 1. lipca 1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowe, Oddział V,
Sambor dnia 22. listopada 1921. Iu2
T„ 314/21/4. W drożenie postępowania celem uzna- 

jnia za zmarłego Eutrozyna Szczudło ze Sniatynki 
Nenio:,la o uznanie męża Michała Szczudło za zm arłe­
g o  i o rozwiązanie zaw artego z nim w gr. kat. cer­
kw i w Wanowicach dnia 18. października 1913 mał­
żeństw a. Z zeznań wnioskodawczym i świadków Jana 
•Cielińskiego i W alentego Pukora wynika, że Micha? 
Szczudło jako żołnierz b. armji austr. zachorował w 
śjesieni 1918 na froncie włoskim na malarję i oddany 
[żostał do szpitala. Od tego czasu wszelki ślad po nim 
■zaginął. Zachodzi zatem domniemanie, iż Michał Szczu­
d ło  zmarł. Na podstawie ustawy z 31/3 1918 Nr. 128

S)zpp. wdraża sie postępowanie celem uznania za zmar- 
ego Michała Szczudłę. W ydaje sie przeto ogólne w e­

zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
tiro w i Markowi Tiegermannowi w Drohobyczu, które­
go równocześnie ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomości o powyż cvymienlonym. Sąd tut. na 
(ponowną prośbę po dniu 1. czerw ca 1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 10. listopada 1921. 503
T. 430/21/3. W drożenie postępowania celem uzna- 

ffiia za zmarłego. Marja P rystasz z Bilinki małej wnio­
s ła  o uznanie męża Marcelego P rystasza za zmarłego 
[i rozwiązanie zaw artego z nim małżeństwa. Z zeznań 
'wnioskodawczym i poświadczenia Zwierzchności gmin- 
mej wynika, że Marceli P rystasz jako żołnierz b. arnijl 
'austr. brał udział w bitwach na froncie włoskim i od 
/stycznia 1916 nie daje o sobie żadnego znaku życia. 
•Zachodzi zatem domniemanie, iż poległ. Na podstawie 
/ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża się postępo- 
twanie celem uznania Marcelego Prystksza za zm arłe­
g o . W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
ilono Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. Janowi Zw ary- 
•czowi adw. w Samborze wiadomości o powyż wymie­
cionym . Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1. iipca 
,1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 1. grudnia 1921. 105
T. 446/21/3. W drożenie postępowania celem uzna- 

a la  za zmarłego. Maciej Pawłowicz z Czukwi wniósł 
•o uznanie Grzegorza Pawłowicza brata Łukasza za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawcy i św iadka Jana Ła- 
bowicza wynika, że Grzegorz Pawłowicz, który w cza­
sie  wojny światowej, jako woźnica b. armji austr. od­
jechał z oddziałami wojskowymi na W ęgry, tam w 
;pewnej miejscowości w jesieni 1914 ciężko zachorował. 
jGd tego czasu niema o nim żadnej wiadomości, za- 
.pfeedzi przeto domniemanie, iż zm arł. Na podstawie

ustawy z 31/3 1918 Nr. 12S Dzpp. postępowania celem 
uznania za zmarłego Grzegorza Pawłowicza. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi mb 
kuratorowi Pana Drowi Filipowi Finsterbuschowi adw. 
w Samborze wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu i. sierpnia 1922 
rozstrzygnie i uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia !5. grudnia 1921. 106
T, 97/21/3. Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zm arłego. Pazia Hrynda z Laszek zawiązanych 
wniosła o uznanie jej męża lwar»a Hryndy syna Miko­
łaja za zmarłego i małżeństwa z nim zaw artego za 
rozwiązane. Z zeznań wnióskodawczyni popartych po­
świadczeniem Urzędu gminnego w Laszkach zaw ią­
zanych wynika, że iw an Drynda syn Mikołaja jako 
żołnierz byłej armji austr. nie daje od września 1916
0 sobie żadnego znaku życia — zachodzi więc ustawo­
we domniemanie, iż ot! nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31/3 3918 Nr. 128 Dzpp. w draża się postępowanie ce­
lem uznania za zm arłego iwana Hryndy syna Mikołaja
1 małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
Panu Drowi Krebsowi adwokatowi w Rudkach wiado­
mości o powyż wymienionym. Sad tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 17. lipca 1921. 108
T. 111/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Stefan Maćków w Jasienicy soinej 
wniósł o uznanie jego braia Mikołaja Maćkowa za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawcy wynika, że Mikołaj 
Maćków jako żołnierz 9 p. obrony kraj. b. austr. armji 
dostał się na froncie rosyjskim do niewoli i od roku 
3917 niema' o nim żad n ej1 wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, iż on nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża się postępowanie ce­
lem uznania za zm arłego Mikołaja Maćkowa. W ydaje
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu Drowi Tomaszowi Gawlikowi adwo­
katowi w Drohobyczu wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tut. na'-ponowną prośbę po dniu 1. kwiet­
nia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Sambor dnia 16. lipca 1921. 109

T. 210/23 3, Walenty Czech, syn Teofila i M:irj1 ’
■olnik, wodzony dnia 27. 'utego 188/). r. w Zahutyuiu, 
w czasie wojny św iatow ej w r. 191L zabrany zesta l 
o rze/ woiskn austcjacki- jako woźnica przy poćw cdach 
na Węgry, gdzie wedle wszelkiego praw dopodobieństw a 
zachorował' na czerw onkę i ta m te  zm arł. Sąd okręgo­
wy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu W alen­
tego Czecha miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał c ie m  
znać Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. Drowi 
Ślączce w przeciągu sześciu miesięcy od dliii ogłoszę 
.ii:: tego wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzym a 
żadhe.f wiadomości o życiu /ego, uznri go na no.tow.:-. 
wniosę!: Alarji Czech za zm arłego, a jego małżeństwo 
z nią zawas te za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego 

obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się  adw. Dra 
Ś ącekę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV:
Sanok, dnia 29. grudnia 1921. 780
T. 188/215. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za am a lego. Stefan Buhaj, syn W asyla, urodzony 
dnia 16. października 1882. r. w S k n ł/w ie , rolnik, o sta ­
tnio samics ksły w Sknilo /. ie, brał udział w wojnie jako 
żoiniorz austriacki przy 20. pułku pieeh. i wedle p rz e ­
prowadzonych docnodzeń, w zimie 1910/17. r, zginął 
od gianatu na froncie włoskim koło W ertyby. Odtąd b..- 
wiem n.e ma o nim wiadomości M żna zatem przyjąć, 
ż zaidą warunki ustawowego domniemania śmierci po 

myśli § 24. i. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. m; rca 1918. r. Nr. 
128. Da. p .p . Z a rzą J /a  się tedy r.a wniosek Jana Ko­
zaka, p o sęp o w an k , celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Zaginionego zaś wzy­
wa się, aby się jawił przed podpisanym Sądem o i/c 
żyje, łeb w inny sposób dał znać o sobie. Po (in/u 31, 
marca 1922. r. Sąd na ponowny wniosek wyda osta tecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIł. 
lw ów , dnia 13. wrześn a 1921. 354
T. 75/21/5. W drożenie postępów n;ia celom uzna­

nia za zmarłego. Petro Ł..szuk, syn iw.rna i Marty, 
urodzony 15. września 1892, r. w S tarcgrodzie, toiitik. 
ostatnio tam że zamieszkały, b rał u d z iił w wojnie, jaro 
żołnierz austr. przy 24. p. p. od r, 1915. i wedie prze­
prowadzonych docnodzeń, t. j. wedle pisma z 21. p. p. 
austr. jako rannego w Rmnunji odesłano go <l> szpitala 
i od tepo czasu ślad o nim zaginął Można zatem  przy • 
iąć, iż zajdą warunki u/.tawowe o domniemania śmierci 
po myśli § 24. 1. 2. u. c. wzgl. ust. % 31. mar. a 1918. 
r. Nr. 128. Dz. p. p. Wobec tego na wniosek A leksan­
dry L iszuk, w draża się postępowanie, celem uznani 
wymienionej osoby za zmarłą, ł  zw.ązku małżeńskiego, 
zawai tego na dniu 15. lutego 1914. r. między za g .n k - 
ityrn a wnioskodawczytsią za rozw iązany. Wiadomość; 
o zaginionym należy udzielić Sądowi lub adw. Dr. Ka­
rolowi Argasińskiemu we Lwowie, którego ustanawia 
ię kuratoiem  Oraz obrońcą w ęzia małżeńskiego. Zagi- 

e.onego wzywa się. aby się jawił przed podpisanym Są- 
dea’, o ile i ;  je, lub w tatry sposób dcl znać o sobie 
Po dniu 4. stycznia 11133. r. wzgl. w sż  ść miesięcy od 

nia ogłoszenia w gazecie uizędowuj Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI!.
Lwów, dnia 4. lipca" 1921. 355

T. lóC/21/3. W drożenie postępowania cełern uzna­
nia za zmarłego. Anna Lutczak z Nropiwnika wniosła 
o uznanie męża Dnnyły Lutczaka za zmarłego. Z ze­
znań wnioskodawczyni i świadków W asyla Swyszcz, 
Salkę W erdinger i Michała Orynycza —  Dany to Lut­

czak jako żołnierz b. armii austr. miał umrzeć na wio­
snę 1918 w Albanii. Ponieważ od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości, zachodzi domniemanie, iż ten­
że rzeczywiście zmarł. Na podstawie ustaw y 31-3 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem u- 
ztiania za zmarłego Danyły Lutczaką, W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kura­
torowi Panu Eug. Kurmanowiczowi rajtar, w Podbużu 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 1. czerwca 1922 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 6. listopada 1921. 110

T, 128*/. 0 10. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Stanisław Ltowcrski, r. Wet las, syn 
tsiurr-Iny Anny W crtas. .'żro S tow arskie’, nr dzony 
19. kwietnia 1885. r. w Zboi.kach, z: wód cieśi , o: ta 
zamieszkały w Ztooiska.h, brał udział w wojn ę 
żołnierz ; udnack i i wedle prz- p czadzonych  duch » 
dzeń na wiosnę 1918. r. na froncie włoskim zo s t-ł cięż­
ko ranny i wskutai; ty h ran miał umrzeć. W t-ażi-ym 
razie cc! tego czasu n ie m i o nim żadnego śladu. M oż­
na zatem przyjąć, iż zajdą warunki u lawowego co- 
mniemania śmierci po myśli 8 24. I 2 u c. wz. i. u -• 
z Si. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p p. W cbec tego na 
w niosę/ Anny Stowarsk ej wdrc-ża ci • postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej o oby za zmarłą. Og‘asza s ę 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o z?gin cnym Są­
dowi. Zaginionego zaś wzywa się, aby się jaw ł przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, I ib  w inny spes b da; 
znać c sobie. Po sześciu miesiąc ch od dnia og oszen : 
w „Gazecie lw ow skiej” Sąd na ponowny wniosek wyda 
ost teesne orzeczenie.

Sąd okręć owy cywilny, Oddział V/L 
Lwów. d.nia 28. sierp.tia 1921. ' 83o
T. 187/21 3. Ećykt. W drożenie postępowania ce­

lem przcprowadzenia ucw odu zaszłe: śmierci. Andrzej 
Zaehoiujko, urodzony 21. paździein.ika 18 3. r. w Lisi - 
c-yńca:h , powiat Zbaraż, wcielonv w r. 1 1 9 . do arni,r 
ui.r.iń kiej, p ze z d; w czasie defeiuyw y tejże i rnt.i 
zu Zorucz na Ukrainę rosyjską, zachorował w mias ec - 
ku W esełyj Kut gub. ćhersensktej, na ty f is  i miał tamże 
umrzeć. Siwierdżono zeznaniem świ.iciAÓw i tow arzy­
szów broni Hrycia Pereha i Fedka Sw^stuna. Na proś- 
oę żo ry  Alarji Zachorujao, w draża się postępow anie 
celem przeprow adzenia dowodu zaszłej śmierci i uzna­
nia maiżeństw;, za rozwiązane. Vayuajesię p r /e to  og ó l­
ne w ezw atie , fby  do 3 nresięcy od dn(a ogio zeni? 
niniejszego wezwania a na później do cni t 30. kwietnia 
1922 r. udz clo io Sądowi łub też kuratorowi Dr. Zict- 
resow i, adw. w Tarnopolu wiadomość o meo; ecńyi,. 
Po upiywie tego terminu i po podjCC.u i ov*odow Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Są ! okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 20. listopada 1921. 45>.
T. 109/21 4. Edykt.’ W drcżen e pos!ępow?nła ce­

lem uznania za zmarłego. Michał Nowosad, u odzonr
3. listopada 18/1. r. w Iławczu, powiat Tr.mbc-wia, sze­
regowiec z armji ukraińskiej, odszedł; w.-.cz-ięe tleleo- 

ywy armji MkraiSsk/ej za Zbrucz. Od r. Ibl9 nie d-ja 
o sob,e żaćnei wiadomości, Wedle zeznań towa-zysza 
oroni W asyla Szw alika. któremu opow iada! nież/]'VV 
ooecnie Mi hał Derkacz, Mic.iał N rw osad  zachorow.A 
na tyfus i w skutek tej choroby zm arł na D wa nie i  - 
yjsk.ej Gdy zat.-m przyjąć należy, że za h o d .ą  w y­

mogi ustaw owego domniemania sm icc i, w uraź t ię ba 
p cśbę Euuohji Wolskiej, żony Karola, postepow in/c, 
celem uznania za zm arłego, w y łaje się przeto o ól t* 
wezw?.n:e, ażeby udzie ono Sądowi lub i uratorewi p, 
Drowi Feilesowi, adw. w 'laruop  !u wiadomość o po­
wyżej wymienionym. Michała Now osrda, o i.cby żyt, 
wzywa s.ę aby p zed wymienionym Sąd m stawi! się 
lub w inny sposób uwiadomi; o życiu, śa tl tuu jszy  na 
lonowną p ośbę po rinia 28. iute.5o 1923. r ruzćt zy- 
:nie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 18. hstopad.t 1921. 4  o
T. 177/^19. W drożenie pos ępow an'a celem uzna­

nia za zm arłego. lw*n Kabati, syn Teodora, u ouz ny 
unia 29. czerwca 1654. r. w Lubieniu zawód r l i , u 
siatnio zam ieszkały w Lucitni i maUm, brał udział w woj­
nę jako podwodu Armji au trjackbj i wedle p e vo- 
Wiidzonych dochodzeń zm arł w zimie 1316 roku. Możn.: 
zatem (>izy i ć, iż zajdą warunki ustaw owego doiiin.e 
mania śmierci no-nyśii § 2 4 . I. 2. u. c. wzgi. ust. z 33,3. 
(918. r. Nr. 128. Dz, p. p. Zarządza się tedy na wnio­
sek Hrynira Hoiubcia, pos‘ępow;.nie, celem uznania wy. 
mienionej osoby za zinatią O głisza się z.iien: wezwa­
nie, aby udzielono w iadotnoś.i o zaginionym Sąćov//. 
Zaginionego zaś wzywa się, aby się T w ił rzed p o d ­
pisanym Sa.dem, o ile żyje, lub w inny sposób riał z ć 
o sobie. Po dniu 31. maja 192.. r. Sąd n* potow ny 
wniosek wyda oatateciite orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, cinia 18. jaździcru ina 1921. 4iv
T. 609/2*9. Z rządzen:e postępow an;a ce cm udo­

wodnienia śm;crffit Marcin Orłowicz, syn Mi cha, a, ( lo ­
dzony 9. sierpnia 1889. r. w liobrce, rolnik, ostatnio ia -  
mieszkaiy w Szpi®czyuie, zginął na fronc e runiuńs im 
inia 1- października 1918. r. co siwierclżił św iadek J jh  

Par koła ro d  p /y s  ęgą W obec tego zarządza s ę  na 
wniosek józeły Orłowicz, postępowanie, ceieni iidowod- 
uienia śmierci, a zarazem  ogłasza się wezwanie, aby 
do dnia 15. kwietnia 19>2. r. uJzie!ooo Sądowi wiado- 
mośęi o wy > ieniońyrr., lub kuratorowi adw. D.owi M j • 
rawiecktcmu. Po upływie tego term nu i po przeprow a­
dzeniu dowodów, jednakowoż me p ic lze j ial: w trzy 
miesiące od dnia og oszettia tego zarządzenia w gaze­
cie urzędowej, Sąd orzeknie ostatecznie o wu/esku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 13. stycznia 19zl 501

T. 41/21/4. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Mikołaj Szykoriak w Uniku waiócł 
o uznanie jego żony Ahafji Szykoriak za zmarU. Z ze­
znań świadków Michała i Mikołaja Komarnichkfe rw-mlz 
wynika, że będąca jako uchoUżę.zya4 w liianmii ro jj j-  ,
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skiej Ahafja Szykoriak w lecle 1917 ui-onęia podczas 
kąpieli i w Świstanie -w guberni Urabiać; została r->>- 

'• grzebana. W myśl 'ustawy z i t i . ' lutego (883 Nr. 16 
łJzpp. w draża się. postępowanie celem uznania za zm ar­
ła, W ydaje się przero .ogólne. wezwanie udzielenia Sm-' 
tlowi iuh kuratorowi Patiu Drowi Rosenbergowi adw. 
w Turce wiadomości o po wyż' wymienionym. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 "lutego 1922 roz- 
ttrzygnlc o uznaniu za zmarła.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dniu 23. czerwcu 1921. 111
T. 323/21/5. Wdrożeniu postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. W asyl Pcifyczka wniósł podanie o 
uznanie lego brata Stulana Petryczki za zmarłego. Z 
zeznań wnioskodawcy i przesłuchany cli świadków Iwa­
na Iwanow i Onufrego rinm iua wynika, że Stefan Pe- 
tryczka walczył w roku .1917 na froncie włoskim w lo­
cie 1917 dostał się do niewoli włoskiej. W jesieni 1918 
zmarł Stefan Petryczka w niewoii włoskiej na hisz­
pankę. Na podstawie ustawy z 31/3 1.918 Nr. 128 Dzpp. 
w draża się postępowaniu celein uznania za zmarłego 
Stefana Petryczki. W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzieiono Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. Unickie­
mu ad w. w Drohobyczu wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniti ł. lipca 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 17. listopada 1921. 113

T. 3 i8/ dl/. W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zm arłego Michał Meinyk syn Dmytra urodź, ló  
p. ż izięrnik . i889 zam eszkaly w Wi :ogr.idzie Leśnym 
bp. Oitynj.i powoi ny ogólną mobilizacją do wojska 
au s t'. onszedł n.i front a jak świadkowie W asy! Mo- 
U zyc-i i O leksa Melnyck! ze-nab, że opowiadali im 
tow  irzysze b o n i .e  M chał Meinyk został 1915 roku 
zabi y. Ody zachodzi us awowe domnieman e śmierci 
te^oż w dra-a  się n i prośbę Hat ii M elryckiei postę­
powań e ce-em uznania za zmarłe; o zag nionego. Wia­
domości O zaginionym należy udzie ić Sądowi lub ku­
rator > *v i M kota je w i Medyńskiemu w W.uog adzlc. Mi­
d i ta Melnyka wzyw się lir przed podpisanym Są iem 
i wlt >f ̂  lub w inny sposób dał znać o swe nr iyciu. 
S d tut. n ; o towua prośbę po dniu 30 lipca !92ż 
wyda O-iateczne orzeczenie.

t ąd okręgowy Oddział !V.
Stanisławów, dnia 3 p.ż.!ziernika 1921. 162
T. 174, 21. W drożenie postępowania ce 'e Ti uzna­

nia za zm aiłego Nykoła Liedanowicz svn K in ly  uro­
dzony 8 maja 1851 „amieszkaiy w Raszniowie Sp. Tyś-' 
nu n c.i p c w a l r y  ogotuą mobillz.-cją do wojska austr 
ods/.edt na front i od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadom ości. Gdy z  ichodzi u lawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Leonory Ligda- 
nowicz po tępowanie celem uznania za zm arłego z>- 
gi iouego. Wi.idomcści o żaginfouym należy udzie ić 
Spiowl lub kuratoiowi Kość owi Ta arzyn w Rcs/nio- 
Wie. N k łę Lig anowicza wzywa się, by przed podpi­
sanym Sądem" i w.i się lut) w inny sposób dał znać
0 sw en t żye u. Są.p tut. na ponowną prośbę po dniu 
8® bpea i i 22 wy a  o Utocz e orzeczenie. '
' S ąd 'ok  ęgowy Oddzi. ł IV.

Stanisławów, cn i, 8 czerwca 1921. 475
T. 572/31. W drożenie postępow ania ee'em uzna­

nia za zmarłego. P iotr Beztilny syn iw ana urodzony w 
r- !8 >ź z..mieszkaiy w Bobrownikach So. M onasterzy- 
ska pov .oany  918 roau do w olska u :r . odszedł na 
front i od i&i<j r nic ma o nim ża ln e j wiadomości 
G ’y zachodzi ustaw owe dcim r nianie ś n erci tego.’, 
'«vdr i  i ssę na prośaę Naśc Biziim y postępow ań.- 
celem uz mnia Zł zmarłego zagini. neg . Wiadomości 
-o Zrig. ionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi
1 obr. węzła ma 2. Onufremu JaJowy. Piotra B. zLIneno 
wzywa : ię by i rzed podpisanym  Sądem jaw ił się 
lub w inny sposób dał z n a ć  o swem życ u. Sąd tut. 
na ponowną ; rośbę po dniu 10 sierpnia 1922 wyda 
ostateczne or.-eczenle.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stanisławów, dma 5 listopada 1921. 474
T. 277/21. W drożenie posępow ania  celem uzna­

nia za zmarłego. Fedor Korecki syn Stefana urodzone 
26 lu 'ego 1872, zam .eszkaly w Jabłonce Sp. Sułoiwiu* 
p.»wo,Liny ogólną mobilizacją, dt> wojska austrjacki go 
odszedł na front i od te fo  czasu nie ma o nim ża­
dnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe dom niem a­
nie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Katarzyny 
Koreckiej postępow anie celem uznaira za zm arłego 
zaginionego. W iadomość' o zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratorowi D ny trow  Ciontko w Jab.ouce. 
Fe ora Koreckiego:-wzywa "się, by przed pocp.sanym 

: Sąde ii jiw lł S-ę lub w inny sposób dal znać o swem 
ty iii S ;d tut. ua, ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia 

' -922 wyda ostutęczn». o rzęczene.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Stanisławów, dnia 6 października 1921. 473

r RO ZM A ITE O&W IESZCZEPHA.

Prez. 1071/13 N. Mi.22. Ogłoś: :enic. Notarjusz Dy- 
mKr Sjelecki przeniesiony z Jordanow a do Nowego Są- 
P23 Zakończa urzędowanie w Jordanowie w dniu |, 

■lego br., a. obejmuje urzędowanie w Nowym Sączu 
w tbiiu 3. lutego br.

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 19. stycznia 1922. 812 1—3

Turowicz ;np.
. Pi H. 254/21/1. Edykt. Przeciw Franciszkowi Osora, 
Którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu powiatowego w Pilżnie przez Apolonię 
_e f  w Róży pozew o uznanie własności i wyłączenie 

7. inwentarza spadkowego pc śp. Andrzeju Osora real­
ności objętej whl. 38-3 gm. Róża. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audiencję ua dzień 3. lutego 1922 godz.

10 przed poi. w podpisanym Sądzie. Celem strzeżenia 
praw Franciszka Osory ustanawia, się Pana gospodarza 
w Róży kuratorem. — Tenże kurator zastępo­
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie Sie nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sjłtl powiatowy. Oddziai 11.
Pilzno diii;. 7. października 1921. 824
C. 11. 232/21/1. Edykt. Przeciw  Nykole Gr<ib>ukowi 

synowi i tow. Iwana, rolnikowi w Peczeniżynie, k tóre­
go miejsce pobytn jest nieznane, wniesionym został 
do Sadu powiatowego w Peczeniżynie przez Cecylję 
1'roudełis żonę- adw okata w Peczeniżynie pozew o u- 
zuanie za właścicielkę gruntu i zezwolenie na intubu- 
ladę. Na podstawie pozwu tego wyznaczany został ter­
min do ustnej rozpraw y na dzień 6. lutego 1922 o godz. 
9 przed południem w nazwanym niżej Sądzie sala roz- 
ptaw  Nr. 4. Celem strzeżenia praw pozwanego Nykoly 
drabinka syna Iwana, rolnika z Peckeniżyna ustana­
wia się Patia Aleksandra (Ottmanna notariusza w Pe- 
czeuiżynie kuratorem. Tenże kurator zastępować bę­
dzie Nykołę Grebluka syna Iwana w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział li
Peczcniżyn dnia 29. października 1921. 823
C* II. 453/21/1. Edykt. Przeciw  niewiadomym 5. 

miejsca pobytu Antoninie Kupcowej i Juiji Zemłyńskicj 
2 Dobczyc wnieśli do Sadu tutejszego M aria Stoehowa. 
Franciszka Brzezinowa, Walerja' i Józej Bednarscy 
pozew o zniesienie współwłasności realności Iwh. 536 
gminy Dobczyce. Celem strzeżenia praw  nieobecnych 
ustanowiono Stanisława Stocha w Dobczycach kura­
torem.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Dobczyce dnia 24. grudnia 1921. 38?
Nr. 5739/25/12. Kryńko B orys zam. w Gródku Jag. 

został zasądzony wyrokiem z dnia 5. stycznia 1922 za 
w ystępek lichwy mieszkaniowej na karę ścisłego are­
sztu przez 1 miesiąc i grzywnę w kwocie 2.000 Mkp„ 
która w razie nieściągalności zamienia się na karę a- 
resztu przez 8 dni i na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego. Zarazem zarządza się ogłoszenie krót­
kiej treści wyroku w „Gazecie Lwowskiej” na koszt 
oskarżonego i wywieszenie tegoż w froku  na czas do 
dni 14 na domu oskarżonego w Gródku Jag.

Sad okręgowy karnv O. XIV. B.
Lwów dnia 14. stycznia 1922. 497

A. 220/18/36. Edykt wzywający dziedziców, któ­
rych pobyt nie jest wiadomy. Jan Król rolnik z. NIdk-u 
zm arł dnia 11. kwietnia 1918 nie pozostawiwszy osta­
tniego- rozporządzenia. Ponieważ Sąd nie ztitf miejsca 
pobytu Antoiiiegp Króla, przeto wzywa go, aby \y prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiejszego zgłosił 
się w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu odbę­
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego ku­
ratora p. Jana Knsia rolnika z Nidku.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Andrychów dnia 10. grudnia 1921. 805 1__3

Naczelnik Sądu powiatowego.

L. 89. ex 922. Konkurs. P rzy  Państw ow ym  Zarzą­
dzie drogowym w Tarnopolu jest do obsadzenia waku­
jąca posada drogomistrza państwowego ze siedzibą w 
Skalacie, do której przywiązane są: i) zasadnicze po­
bory miesięczne vy kwocie 550 Mkp.; 2) dodatek dro- 
żyźniany zależny od ilości członków rodziny w grani­
cach od 13.464 do 27.064 Mkp.; 3) dodatek kancelaryj­
ny w kwocie 100 Mkp.; 4) za dnie wyjazdów służbo­
wych dyety w wysokości 350.40 Mkp. i zw rot kosz­
tów podróży, względnie 1200 Mkp. za użycie własnego 
jednokonnego zaprzęgu za cały dzień lub 750 Mkp. za 
pól dnia. Pierw szeństw o w ubieganiu się o te posadę 
przysługuje zdemobilizowanym podoficerom technicz­
nych grup Wojsk Polskich, przyczem wiek kandydata 
nie może przekraczać 40 lat życia. Posada zostanie 
nadana prowizorycznie, po roku zadowalniającej służ­
by i ukończeniu kursu dla nadzorców drogowych, na 
który z Urzędu zostanie powołany, nastąpi stabilizacja. 
Podania odpowiednio udokumentowane wnosić należy 
lo dnia 23. lutego 1922 r.

Kierownik: Inż. Aida nip.
Państw ow y Zakład drogowy.

Tarnopol dnia 25. stycznia 1922. 817 1—3
L. 79/22. Konkurs na posada sekretarza Rady szkol­

nej powiatowej w Horodencc. Posada ta jest zaraz do 
objęcia. Bliższych informacji udzieli Inspektor szkolny 
w Horodencc w godzinach urzędowych.

Z Rady szkolnej powiatowej, 
łiorodenka dnia 19. stycznia 1922. 704

K U R A T E L E .

P. 21/21/13. Teodora Antoniuka syna Michała z 
Łaszkowa pozbawiono częściowo własnowoinośct z po­
wodu niedołęstwa umysłowego. Doradca ustanowiono 
Andrzeja Antoniaka z Łaszkowa.

Sąd powiatowy.
Łopatyn dnia 29. grudnia 1921. ..... 494

P. VI. £5/19. Ogłoszenie pozbawienia wlasnowolno-
ścł. Uchwałą prawomocna. Sądu powiatowego w Brzo­
zowie /. 15. iipoa 131?-* L. czynności L. Vi. 8718 i L. VI.
2/19 pozbawiono częściowo wlasnowolności Michała 

'Szajnę z w, „Podółakłcm” i Karolinę Szajna, v. foseon 
zamieszkałych w Haczowie. & to z powodu marno­
traw stw u, Kuratorem ustanowiono Wojcieohil Ps.-nc.ra 
no Janie z Haczowa.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Brzozów dnia 2ń. stycznia 1922. 724 U —3
P. 22/21/4. Głekisę Łaszcz.aka MykEiy pozbawi;; 

się częściowo wlasnowolności z powodu nicdolęstw;: 
umysłowego przydając mu Joiadcę w osobie Pałaf-.k' 
Łaszczuk z Łaszków a.

Sąd powiatowy.
Lopatyn dnia 29. grudnia 1921. 495
P. XI. 245/20:6. Ogłoszenie pozbawienia własno- 

wołności. Uchwala Sądu powiatowego w Drohobyczu 
z ii), czerwca 1920 L. czynu. L. XI. 10/20,'5. pozbawiono 
całkowicie własno wolności Fedia (Teodora) Bzwcca sy­
na Andrusia gospodarza w Niedźwicdzy, :: (o z powo­
du choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono iiryaia 
Sosiaka s. Tymka w Nied/wiedzy.

Sad powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz dnia 22. Hpca 1920. 52S

[ AM iSRTYZACJIS. I
Nc. X. 372/21/3. Zarządzenie umorzenia. Na wnio­

sek Edmunda Chodzikiewicza zarzadza się postępowa­
nie w celu umorzenia wymienionego niżej papieru w ar­
tościowego, który miał zaginąć i wzywa się posiada­
cza owego papieru, aby zgłojńt swe praw a do jedne­
go roku od daty owego edyktu. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te papiery w ar­
tościowe lako pozbawione znaczenia. Oznaczenie pa­
pierów wartościowych: Dowód zastawniczy Nr. 2307, 
na zastawiono w P. K. K. P. w Krakowie dnia 18. 
stycznia 1921 pożyczki premiowe A% za Nr. 149! 124 
i zz Nr. 2434169.

Sad powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków dnia 14. listopada 1921. 268
T. 482/21/8. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościowych. Na wniosek Banku dyskontowego w ai- 
szawskiego fiiji we Lwowie podejmuje się postępowa­
nie celem umorzenia oznaczonych niżej papierów w ar­
tościowych w raz z odnośnymi kuponami, które miały 
wnioskodawcy zaginąć; w zyw a sis posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu Sądowi; także inni interesowani mają 
v i ii sic swoje zarzuty przeciw Wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone; a to: a) same pa­
piery wartościowe po upływie jednego roku od dnia 
płatności ostatniego wydanego kuponu lub od.jdtiiaplate. 
nnści samej wierzytelności, jeśli pierwej misia być 
pladn . b. kuponv 00 upływie jednego roku od dnia 
płatności każdego kuponu, jednakże nie wcześniei. jak 
w rok no cicrwszcm ogłoszeniu tego zarządzenia. O- 
znaczenie rtepierów wartościowych: 25 sztuk akcji
c. k. uprz. gai- akc. Banku hipotecznego Nr. .3?W . 
371S1. 37182. 37183, 37184, 39799, 4<M10. 50221, 50222,
50223. 50224. 50225. 50551. 50552, 50553. 50554, 50555.
51.556. 50557 , 50558, 50559. 50560. 50561. 50562 i 516M
no 460 k. z kuponami, z których pierwszy płatny 1.
iipca 1921, a ostatni 1. stycznia 1936.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 20. października 1921. 406

F 8 R M T -

Firm. 1283. Rg. A. I. 396. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. paździer­
nika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
dotąd Karol Ferdyn i Ska komisowa sprzedaż węgla i 
koksu odtąd Karol Ferdyn, hurtowna i drobna sprze­
daż węgla i koksu we Lwowie. Ze spółki wystąpi) 
spólnik Jan Ferdyn odtąd jedynym właścicielem firmy 
jest Karol Ferdyn kupiec we Lwowie.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 27. września 1921. 408
Firm. 916 Rg. A. Iii. 151. Wpis firmy spótkowsj ja­

wnej. Do rejestru wpisano dnia tO. września 192;-, 
Brzmienie firmy: J. Kirschbaum i Synowie. Siedziba 
firmy: Zakładu głównego Samlior, Zakład filialny
Lwów. Prz.edmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż wszel­
kiego rodzaju materiałów budowlanych i farb, Soólni- 
cy jawni: Jeremiasz Kirschbaum, Salomon Kirschbsmr
i Simon Kirschbaum, kupcy w Samborze. Firmę pod­
pisują: Każdy ze spólników pojedyńczo w ten sposób 
żc pod brzmieniem firmy podpisze sie jeden ze spólni­
ków. Spółka istnieje od 20. czerw ca 1921.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 1. września 1921. , 397
Firtn, 1441. Sp. I. 84. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do iirm już wpisanych. Do rejestru wpisano dn^s 
25. października 1921: Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Akcyjny Bank Hipoteczny. Specjalne wpisy: 
Postanowieniem Ministrów Skarmi oraz Przemysłu t 
Handlu z daty W arszawa 14. czerwca 1921 po/.. 389 
og/oszonem w „Monitorze Polskim" z dnia 26. iipca 
1921 Nr. 167, zmieniono ustęp 7 par. 10 zdanie drugie 
par. 44 i ustęp c) par. 68. Mianowicie wedie ustępu < 
par. 10 wpłacony kapitał akcyjny wynosi obecnie 
70,000.000 Mkp., zaś wediug par. 44. Komitet wykonaw­
czy składa się z 3 do 5 członków, wreszcie wedłag 
ustępu c) par. 6S z tantjemy pr&ypa4a U  9tec. do cm - j
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dzilfu między członków Rady nadzorczej i 12 proc. d o ’ 
rozdziału miedzy dyrekcję i urzędnik®;/ Zakładu.

Sad okręgowy juko handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 17. października 1921. 407
Finn. 1452. Rg. A. B. i92. Zmiany i dodatki do 

firm spółkowych już wpisanych. Dc rejestru wpisano 
dnia: 22. października 1921. Siedziba iirmy: Lwów.
Brzmienie firmy: H. Appermann i Ska. Zmigny: Spói- 
fiik Herman Appermann zmarł. Przystąpiła w charakte­
rze spólniczki: Jeanetta Bauniannowa kupcowa we
Lwowie, Asnyka i. 8. Uprawnionym do zastępstwa jest 
jedynie wspólnik Ruuol! Appermann, który spółkę w 
ten sposób bedzie podpisywać, że pod brzjttię&icm fir­
my umieści swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 21. października 1921. 418
Firm. 1072/21. Oddz. G. V. 55. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spólkowęj. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków' ul. 
Dolnych Młynów 3. Brzmienie firmy: „Propol" Biuro 
sprzedaży produktów' przemysłowych, spółka z ogram 
odpowiedzialnością^ Przedmiot przedsiębiorstwa: Ko­
misowa sprzedaż i pośrednictwo w sprzedaży produk­
tów przemysłowych* Forma spółka': Spólkfa z ogr.> 
od pcw. w myśl ustawy z 6/3 1906 L, 58 Dzup., kontrakt 
spółki z daty Kraków 11/8 1921 L. 24765. Kapitał za­
kładowy: 20.000 Mkp. wpłacony w całości. Zawiadow­
cy: Edward Stein, kupiec w Krakowie ul. Dobrych
Młynów I. 3 i Mieczysław Wettdland, kupiec w Krako­
wie ul. Batorego I. 22, Do zastępstw a spółki jest u- 
flrawniony każdy ze zawiadowców samodzielnie. Pod­
pis iirmy; Pod brzmieniem firmy umieści swój podpis 
którykolwiek zawiadowca. Dzień wpisu: 5, paździer­
nika 1921.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 13. września 1921. 539
Firm, 965/21. Stow. V. I. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych iuż firm Stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych Siedziba 
i brzmienie firmy: Spółka oszczędności i pożyczek w 
Ornbnie. Stowarz. zarei, z nieograniczoną poreką. 1) 
Członek dyrekcji wystąpił: Franciszek Kubań. 2)
Członkiem dyrekcji w ybrany: Marek Patza z Grabna. 
Data wpisu: 6 października 1921.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 3. października S921. 536
Firm. 693/21. Stow. IV. 218. Wpis firmy stow arzy­

szenia zarobkowego i gospodarczego. Wpisano do re­
jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Zbaraż. Brzmienie firmy: Sa­
mopomoc pracowników' w Zbarażu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogr. poręką. Datź statutu: 18/8 1921. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno i dostarczenie po 
możliwie niskich cenach tow arów  spożywczych i in­
nych artykułów domowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania swoim członkom 1 Ich rodzinom. Czas trw a­
nia nieograniczony. Dyrekcja składa się z 3 dyrekto­
rów i 2 zastępców, a to- 1) Ignacy Łagodzić, 2) To­
masz Żebrowski i 3) Leonard Kucharski jako dyrek­
torowie, 4) .łan Kosior i łan W asyikowski jako za­
stępcy dyrektorów , wszyscy w Zbarażu zamieszkali. 
Podpis firmy: Pod napisem lub pieczęcią firmy kładzie 
swój nodpis dwóch członków dyrekcji. Ogłoszenia na- 
stapia w iednytn z dzienników krajpwych lub przez 
wywieszenie ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia, U- 
tlział członka wynosi 5.000 Mkp. Każdemu członkowi 
przysługuje prawo deklarow ania wiecej udziałów, naj­
wyżej 10. Odpowiedzialność: Za zobowiązania stow a­
rzyszenia odpowiadała członkowie nietylko swoim u- 
działem. iccz także dalszą kwotą równająca się wyso­
kości deklarowanego udziału. Data wpisu: 29. grudnia 
1921.

Sąd okręgowy lako handlowy. Oddział H.
Tarnopol dnia 5. grudnia 1921. 523
Firm. 23/21. Rej. C. I. 32. Uchwala Senatu. Wpis 

spółki z- ograniczona odpowiedzialnością. Do rejestru 
wpisano dnia 4. września 1921: Siedziba firmy: Zarze­
cze kolo Złoczowa. Brzmienie firmy: w języku niemie­
ckim- M. Schwadron Złoczów Geselischafł m. b. H.; 
w ięzykH polskim: M. Schwadron Złoczów Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Destylacja, rektyfikacja spirytusu i wyrób 
spirytualiów, rumu. likierów wszelkiego gatunku, w y­
rób octu i soków owocowych, handel tow arów  i pro­
wadzenie wszystkich w tym przedmiocie potrzebnych 
intciesów pomocniczych. Umowa spółki z dnia: 2S. 
sierpnia 1918 uzupełniona umowa z 16. kwietnia 1920. 
Wysokość kapitału zakładowego 2C0.000 Koron (au- 
stryiaekich). Na kapitał wpłacono gotówką: kajuta!
zakładowy wpłacony gotówką 110.000, zaś resztę po­
kryto realnością w Zarzeczu ad Złoczów. Zawiadow­
c y  Józef Kapelusz Kosccki dyrektor w Krakowie, 
Dr. Abraham Schwadron chemik w Zarzeczu koło Zło­
czowa, zastępcy tychże: Marjan Januszewski dyrektor 
:w Łańcucie i Markus Niissenbaum kupiec we Wiedniu 
IX. Seegasse 25. Uprawnieni do zastępstw a zawiadow­
cy: Józef Kapelusz Kosecki i Dr. Abraham Schwadron 
wspólnie, albo Józef Kosecki z Markusem Nussenbau- 
mem — aibo Abraham Schwadron z Marianem Janu­
szewskim. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie. W łasnoręczny podpis firmantów pod 
brzmieniem firmy wypisane] przez kogokolwiek, w y­
drukowanej albo starm»iiją wyciśniętej. Umowa spółki 
zawiera następujące postanowienia co do wkładek nic 
w gotówce: Dr. Abraham Schwadron wnosi do spółki: 
a) budynek fabryczny wyk. hip. 320 I. k. 3603/3 z przy- 
nalcżytościami wartości 75.000 Koron, b) przedsiębior­
stw o prowadzone niegdyś przez zmarłego Izaka

Schwadrona pod firmą M. Schwadron w Zarzeczu bez
wierzytchiosei i pasywów wartości 100.000 K. z tem, 
że po wpisaniu do rejestru bandi. obecnej iirmy otrzy­
mać ma Abraham Schwadron z nadwyżki 85.000 Kor.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział 11. 
Złoczów dnia 4. września 1921. 525
Firm. 1295/21. A. iii. 142. Zmiany dotyczące fir­

my już wpisanej. Siedziba i brzmienie firmy: Biuro
spedycyjno-przewozowc Mar ja Adamowska we Lwo­
wie. fiija w Krakowie. Zmiany: Z dniem 1. lipca 1921 
zmieniono brzmienie firmy na „Tow arzystw o spedycyj- 
no-przewozowe Adamowski i Ska". Dzień wpisu: 14. 
listopada 1921.

Sąd okręgowy iako handlowy. Oddział H. 
Kraków dnia !5. października 1921. 547
Firm. 1420. Stow. III. 35. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych. Siedzibą.

i brzm iejio stowarzyszenia: Spółki ośzcźędności i po­
życzek w Lipnicy murowanej stowarz. ząrej. z nieogr 
por. Członek dyrekcji Adam Młynarski wystąpi!. 
Członkiem zarządu w ybrany Stokłosa Andrzej, w łaści­
ciel realności w Lipnicy murowanej. Dzień wpisu: i.v 
listopada 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IŁ 
Kraków dnia IŁ. listopada 192L 54v

Znajdująca się w likwidacji Firma „DOWÓZ“, spo.T..' 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Sanoku. wzy*.\ . 
wszystkich wierzycieli, by ewentualne swe preic-.-rt: 
zgłosili w ciągu miesiąca, licząc od daty niniejszego 
ogłoszenia, gdyż inaczej, wskutek rozwiązania Tow. i 
wygaśnięcia Spółki pretensje te nie mogłyby więcej b.ve 

zaspokojone.
Sanok dnia 30. stycznia 1922. 85:,

LłKWIDATOROWlE.

Spółka akcyjna.
Na p o d sta w ie  u ch w a l W alnego Z grom ad zen ia  i Rady N a d zo rc z e j z dn ia  17 
m arca 1921 za tw ierd zo n y ch  p o tta n o w ien ien i M in istrów  P rzem ysłu  i f ia iu lu  
oraz Skarbu z dnia 4. l i s t o p a d a  1921 S o . o, 1363 spr. 623 , nrzy- 
s lęp u ią  do p o d w y ższen ia  k ap ita łu  za k ła d o w eg o  Spółk i z Mp. 35 ,000 .003  m  
Mp. 75,C0 0 ,0 0 0  d ro g ą  now ej II. em isji 8 0 .0 0 0  s?tuk  akcyj w artości nom inal­
nej po Mp. 500*— k ażd a , a g d y  w ięk szo ść  akcyj z o sta ła  już p rzez  z a ło ży c ie li  

o b ję tą , p rzeto  ceh sn  p ok rycia  reszty  rozp isu je

na n a stęp u ją cy ch  w arunka h:
1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisji przysługuje dotychczas jwym akcjonariuszom w stosunku 

jednej akcji I! emisji za każde dwie akcje I. emisji pod warunkiem, ż j to pra.ro poboru wykonane bę­
dzie naj. óiniej da cłnia 15. marca 1922.

2. fikcje nierozebrane z pra«a poboru przydzielone będą subskrybentom według uznania Rady 
Hadzcrczej $pólki w ja |. najkrótszym czasie po zamknięciu sut;krypeii.

3. Kurs emisyjn? akcyj II. emisji wynosi d h  dotychczasowych akrjonarjuszy na podsJawie prasa 
poboru Tfip 650 —, zaś poza prawem poboru po Mp. 1.000' — za sztukę

4. Cena kupna ma być złoić na przy zgłoszeniu w całości golóską wraz z 5 prc. odsetkami od tej 
ceny kupna za czas rd  1 stycznia 1922 po dzień wpłaty a doi czeniem nadto na kosżia konfekcji po 
TTlp. 40 — od każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5. Ak je II. emisji będą zrównane z akcjami 1. emis.i pod względem udziału w zyskach I praw 
przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prasa poboru należy przedłożyć o ygirtalne akcje I. emisji bez rrkiiszy kupono­
wych celem zaznaczenia na nich pra ra poboru. Oryginalne akcje I. emisji, nie podjęte dotąd p/ .ez sub­
skrybentów mogą być odebrani « ..instytucjach, »  których subskrybenci uznani są za te akcje.

7. Tła wypadek iiieprzydzitźe >ia akcyj poza prawem poboru zwróconą zostania wpłacona kwota 
wraz z 4 prc, odsetkami od dnia złożenia po dzień zawiadomienia o nieprzydzieieniu akcyj.

• Zgłoszenia i wptatjr przyjmują:
Ahcjrjny Bank H ip oteczn y  w e  L w ow ie i je; o  O ddziały .
P o w sz e c h n y  Eank K red ytow y S. A. w e L w o w ie  i je g o  O ddziały .
A kcyjny Bank Z w iązkow y d la  S to w a rz y szeń  zarób, i g o sp . w e  L w ow ie I je g o  

O ddziały
Z ^kfady P rzęd za ln iczo -T k ack ie  w  K rośn ie  S, A. w  b iurach  sw y ch  w  K rakow ie  

i w  K rośn ie.
„L en4ł, s lo w . za rejestr . z  o g r . p orck ą  w  K rakow ie.

RADA ZAWIADOWCZA
Fabryki Samochodów „ A U T C M O T O B ”  S .A ,

W E  L W O W I E
m a z a sz c z y t  zaw iad om ić, źe  w  dniu  18. lu te g o  1922 r. o g o d z in ie  6  p op ołu d n iu  
o d b ę d z ie  się  w  lokalu  ZIEMSKIEGO BANUU KREDYTOWEGO w e  L w ow ie,

ul. J a g ie llo ń sk a  2

drugie mwm BB.LHE ZOBOM̂ DZEHIS
ak cjcu arju szów  z n a stęp u ją cy m  p orząd k iem  d z ien n y m :

1) S 'r a w o z d a n le  Z arząd u  za  u b ieg ły  rok  adm in istracy jny .
2) S praw ozdan ie  kuralsjl rew izy jnej.
3) Z atw ierd zen ie  zam knięcia rac h u n k o w eg o , o ra z  u dzie len ie  a b so lu to r iu m  Z a rz ą d o w i
4) R ozdział zysku.
5) Z a tw ierd zen ie  ko o p ’acji je d n eg o  członka R ady Z aw iadow czej.
6l W ybór 3 c z ło n k ó w  i je d n eg o  zastęp cy  człoiiKa kom isji re w iz y jn e j n a  ro 'r  19"2.
7) U stalenie w ysokośc i o iarkt obecaości d la  Rady Z aw iadow czej, o ra z  w y n ag ro d zen ia  d la  

Komisji rew izyjnej.
8} W nioski.

Lwów, d a ła  20. stycznia 1922 r. RADA ZAW IĄD0W CZA.
o-o-o-o-o-o-o

§ 16* Statuty- Zgromadzenie VVa’ne zastępuję ogóf akemnarjhszy. (Art- 224 ust- han dl .iustr.)- 
Prawomocne uchwały zgromadzenia obowiązują wszystkich akcjonariuszy,

§  17- Posiadanie 25 ake ii <la|ę praw o do jednego głosu na zgrom adzeniu Każdy akcjona­
riusz w ładny  jest uczestniczyć na zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. Pefnemo- 
cnictw o winno być pisemne. Pełnomocnikiem może być osoba nie będąca ak; jnnariuszem. Akcjo* 
nar jusze, chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są z i ł  żyć swoi? akcje na - 
oćżniii na S dni p ized  terminem Zgrom adzenia w kasie Spó ki we Lwowie lub jej OdJzDłu 
w Krakowie, gdzie oirzym aią imienną karię legitym acyjną z podaniem ilości złożonych p-/ez 
nich akc'i. o-az i ośc’ służnevch im głosów - • . 869

W yoawca; bPOLKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiecuiatny: b ta o iu a w  Ko>80W»ki.
Z Drukami Polskiej, pad starz.' J. Raczyńskiego, Lwów, Ć horążczyzna 31,


